Czwartek, 5. Października 1905. 


Jeram DZU 


= BERCIA IRE EEA A e R ES RC NA 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. | 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulicą Qzarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. | 
Telefon Redakevi nr. 8€. | 


miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: 


miesiecznie 2 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie82 K., półrocznie 16 K.„kwartalnie 8K, 
rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K. 
— Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesiecznie. 

„Przewodnik uaukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 bh., drudzy 60 h. 


„„Przewodniyść prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 


|| kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 


petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jeduego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna mica Karola Ludwika l. 9; wo 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenre. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej rzym. kat. 


Lwów, 4 października. 


kapelanowi Zakładu karnego dla mężczyzn w 

Wiśniczu, ks. Michałowi Rozmusowi, przy 

bę w stały stan spoczynku, krzyż kawalerski 

orderu Franciszka Józefa. 

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Z Izby posłów. 

(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 2 

posiedzenia lzby z dmia 3 b. m.). 

Jak wiadomo czytelnikom z depesz, 
zammącony został tok wczorajszego posiedze- 
Awantura, wszczęta pod wpływem pogło- 
ski, $ 
Czech od niemieckiej kuli, — zmusiłapre 
zydenta Izby aż do zarządzenia przerwy w 
łano przerwaną gwałtownie nić dyskusyi 
zadzierżgnąć na nowo, 
szego posiedzenia zdarzały się chwile nieli- 
cujące 2 powagą Izby. 
znaczyła już wczorajsza depesza, zabrał głos 

y 
landt-Rheidt. P. Minister oświadczył na 
miestnika z Berna wiadomość, iż nie padł tam 
Tylko pewien student miał przy sobie re- 

podał rewolwer stojącemu opodal koledze. 
gające dzis w lzbie pogłoski o rzekomych 


sposobności przeniesienia go na własną proś- 
nia już u wstępu przykrymi dysonansami 

że w Bernie morawskiem padł jakiś 
obradach. Upłynęła cała godzina zanim zdo- 

Niestety i w dalszym ciągn wczoraj- 

Po p. Morseyu, którego przemowy za- 
P. Minister spraw wewnętrznych. hr. By- 
wstępie, że telefonicznie otrzymał od Na- 
w ciągu dnia wczorajszego ani jeden strzał. 
wolwer i wyjął go (okrzyki: aha!), poczem 
a tylko faktowi można przypisać obie- 
większych wykroczeniach! (Wesołość i prze- 


tywania z ław posłów cezesko - radykalnych). 

Dokładniejszych szczegółów tego zajścia 
nie znam — kończył P. Minister -—- gdyż 
tylko telefonicznie porozumiałem się z Ber- 
nem. Bądź eobądź nie zaniecham szezegóło- 
wego zbadania sprawy i będę mógł udzielić 
Izbie bliższych wyjaśnień. (Oklaski. Protesty 
wśród czeskich radykałów). 

Następnie przemawiał p. Choc, ata- 
kując Namiestnika Moraw, hr. Zierotina, za 
Jego dążności germanizacyjne. Mowea oświad- 
czył, iż do dzisiejszego Rządu mniej jeszcze 
Żywi zaufania, niż do Rządu poprzedniego. 

P. aElvert zarzucał Czechom, iż w 
Bernie zakłócili spokój. Mowca ten krytyko- 
wał program Rządu, dopatrując się w nim 
dalszego ciągu systemu dr. Koerbera. Niemcy 
w istocie mogą być bardzo zaniepokojeni za- 
powiedzianą sprawą uregulowania kwestyi ję- 
zykowej, przyrzeczeniem danem przez Rząd 
w sprawie Uniwersytetu czeskiego i kwestyą 
upaństwowienia kolei. Występówał też mowca 
przeciwko upaństwowieniu kolei Północnej ze 
względów narodowych i ekonomicznych. 

Podczas przemowy p. Choca przyszło 
do burzliwych scen między czeskimi posła- 
mi radykalnymi a Niemcami, toż samo pod- 
czas przemówień następnego mowcy DEl- 
verta, którego wywody przerwała ostra kam- 
pania słowna między pp. Glócknerem, Wol- 
fem i Heroldem oraz Reichstiidterem i ra- 
dykalnymi Czechami. 

Gdy p. Stransky zaczął mówić, cała 
lewica wyszła z sali. Posłowie czescy wołali 
za odchodzącymi: Wychodźcie, bo nie chce- 
cie słuchać prawdy! 

P. Stransky odpierał zarzut, jakoby 
Czesi prowokowali Niemeów i wskazał na to, 
iż podczas ostatnich zajść „więcej domów cze- 
skich poniosło szkody, niż domów niemie- 
ckieh. Polemizował z mową programową bar. 
Gautscha, wykazując, iż P. Prezydent Mini 
strów trzyma się dalej systemu B 
go Rządu, pomimo tego, Ż: Czesi zaniecha- 
wszy obstrukcyi, uczynili Państwu i Najw. 
Dynastyi wielką przysługę w obec przesile- 
nia na Węgrzech. Rząd popiera tylko ary- 
stokracyę, obsadzając jej członkami urzędy, 
przyczem posługuje się dekretem nadwornym 
jeszcze z r. 1655, na mocy którego przyj- 
muje na praktykantów do służby admini- 
stracyjnej tych, którzy ukończyli Akademię 
terezyańską. Mowca podnosi, iż dekret po- 
wyższy sprzeciwia się ustawom zasadniczym. 

Mówiąc następnie o przesilenia wę- 
gierskiem, podnosi p. Stransky konieczność 


zaprowadzenia powszechnego prawa głoso- 
wania. 

W końcu wzywa mowca bar. Gautscha, 
aby w obec panującej w całym kraju anar- 
chii rozwiązał natychmiast Izbę, przez eo 
spelni czyn patryotyczny. (Oklaski u Cze- 
chów). 

P. Minister spraw wewnętrznych, lr. 
Bylandt-Reidt, polemizował z „wywoda- 
mi p. d' Klverta, wskazując ua to, że władze 
hezpieczeństwa w Bernie spełniły, o ile mo- 
żności, swój obowiązek. W obec wywodów 
p. Stranskyego oświadcza, iż Rząd przy mia- 
nowaniu urzędników kieruje się tylko w zglę- 
dami na dobro powszechne. Cytowany zaś 
przez p. Stranskyego dekret nadworny z r. 
18385 Rząd zastosowuje w praktyce i dekret 
ten wcale nie stoi w sprzeczności z ustawa- 
mi zasadniezemi. 

Na tem obrady przerwano. 

Po szeregu zapytań w kwestyach for- 
malnych, przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 


Interpelacye i wnioski. 


Na wezorajszem posiedzeniu odezytano 
między innemi: interpelacyę p. Breitera 
do P. Prezydenta Ministrów, P. Ministra 
spraw wewnętrznych, P. Ministra skarbu, 
P. Ministra rolnictwa i P. Kierownika Mi- 
nisterstwa handlu w sprawie przedłożenia 
projektu ustawy o zakazie zabijania zwierząt 
ciężarnych, zniesienia podatku konsumcyjne- 
go od miesa i zniesienia zakazu dowozu by- 
dła z Rossyij, Rumunii i państw bałkańskich, 
jakoteż druga interpelacyę tego samego po- 
słą do P. Ministra obrony krajowej, w spra- 
wie wypadków rzekomego znęcania się żoł- 
nierzy nad chłopami w Skniłowie i Skni- 
łówku pod Lwowem. 


Pp. Gross, Derschatta, Kath- 
rein, Lueger, Schwegel, Peschka i 
Pacher wnieśli interpelacyę w sprawie o- 
statnich zajść w Bernie. Interpelanci wywo- 
dzą, że zwołany w Bernie niemiecki wiec 
miał być poważną manifestacyą, tymczasem 
w skutek prowokacyi Czechów przyszło do 
opłakanych zaburzeń, w skutek których lu- 
dność miasta Berna ucierpiała tak na swem 
osobistem bezpieczeństwie i zdrowiu, jak na 
mieniu. Opisawszy przebieg wypadków, ja- 
kie rozegrały się w Bernie w sobotę, nie- 
dzielę i “poniedziałek, zaznaczają interpelan- 
ci, że berneńska policya czyniła co było w 
jej mocy. Interpelantom nie idzie o spowo- 
dowanie ograniczenia ow | WET ańska. M swobód, 


domagają się oni jedynie z całą stanowczo- 
ścią wydania niezbędnych zarządzeń, które 
zapobiegłyby powtórzeniu się podobnych 
zajść. 

Interpelacya kończy się zapytaniem, w 
jaki sposób pragnie Rząd usprawiedliwić 
fakt, że tylko w skutek braku odpowiedniej 
przezorności władz i środków ostrożności 
ludność niemiecka Berna poniosła szkody 
materyalne i moralne, jako też co Rząd u- 
czyni, by zapobiedz powtórzeniu się podo- 
bnych wypadków ? 

Pp. Merunowicz i Julian bar. Bła- 
żowski przedłożyli wnioski nagłe w spra- 
wie klęsk elementarnych. 

Pod koniec posiedzenia zgłosili so- 

cyaliści wniosek nagły w sprawie zapro- 

wadzenia powszechnego, tajnego, równego 
prawa głosowania. Wnioskodawey żądają. a- 
by Rząd wygotował projekt ustawy w tej 
mierze i przedłożył go Izbie w listopadzie 
bież 


Konferencya przywódców klubów. 


Na wczorajszej konferencyi przywód- 
ców klubów, zawiadomił P. Prezydent Mi- 
nistrów br. Gauisch, że ze względu na bli- 
ski termin sesyi Sajmów nastąpi w ciągu 
bieżącego tygodnia odroczenie Rady Pań- 
stwa. Pan Prezydent Ministrów prosi za- 
tem konferencyę, aby zastanowiła się nad 
tem, czy jeszcze w obecnej sesyi nie byłoby 
można prócz wniosków na :głych załatwić po- 
szczególnych ważnych dla ludności przedło- 
żeń, jak n. p. ustawy czekowej, zwłaszcza, 
że potrzeba na to tylko kilku godzin. De- 
cyzyę w tej mierze pozostawia P. Pre- 
zes gabinetu naturalnie przywódcom stron- 
nictw. Uchwalono, żeby Izba odbyła posie- 
dzenia jeszcze we środę po południu, we czwar- 
tek i ewentualnie w piątek, Po zalatwieniu 
naglących wniosków, wzięta będzie pod obrady 
sprawa czekowa, oraz kilka mniejszych przedło- 
żeń, a następnie załatwi się sprawozdanie 0 
nietykalności poselskiej. 


Konferencya posłów niemieckich. 


Niemieccy posłowie z Czech zebrali się 
wczoraj na naradę pod przewodnietwem p. 
Nietschego. Przybyli na nią wszyscy posło- 
wie niemieccy z Czech, nie wyłączając Schoe- 
nererowców. Obradowano nad programem 
obrad sejmowych i powzięto rozmaite u- 
chwały, które atoli uznano za poufne. Uchwały 
te będą przedłożone do zatwierdzenia nie- 
mieckich posłów do Sejmu w Pradze. 


3) 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


annann 


DEKADENCI. 


JI. 


(Ciag dalszy). 


Wiedziałem tedy o markizie tyle, że o 
tem przyszłoby chyba osobną książkę napi- 
sać. Rodzice jej byli przedstawicielami typu, 
który, zdaje mi się, wymiera już, ale nie 
wymarł jeszcze. Byli to bardzo ınajętni zie- 
imianie z Wołynia, którzy, jak tylko mogli, 
uciekali do Paryża, albo na Riwierę i tam 
mieszali się z towarzystwem kosmopolitycz- 
nem. Jakkolwiek nie mało byli damni ze 
swego szlacheckiego klejnotu i z pochodze- 
nia od rodziny nie hetmańskiej wprawdzie 
i nie historycznej, ale starodawnej, jakkol- 
wiek wierzyli nawet chwilami, że są po- 
tomkami znakomitego rodu, iimponowała im 
zagraniea i rośli we własnej opinii, ilekrotnie 
się mogli ocierać o cudzoziemców utytuło- 
wanych. Pochlebiło im to tedy niezmiernie, 


kiedy autentyczny francuski markiz oświad- 
czył się o rękę ich córki; ani przez głowę 
im nie prze szło, aby kto mógł takiej propo 
zycyi odmówić, nie dali postać w głowie 
Leokadyi myśli, aby mogła nie pójść za mar- 
kiza, sprawili jej w Paryżu świetne wesele i 
z wielkiej radości dali jej gotówką nierów- 
nie więcej, niźli dać wypadało, przystępu- 
jąc choćby po smierei do równego pomię- 
dzy dziećmi działu. Pani Leokadya poszła 
zamąż, nie wiedząc nawet czy jej się przy- 
szły mąż podoba, czy nie podoba, mając lat 
zaledwie ośmnaście i zrazu bawiła się tern, 
że jest mężatką, że żyje w Paryżu; dawała 
się mężowi obwozić po teatrach, balach i 
wieczorach, bawiła się doskonale, stroiła się 
ślieznie i obdarzyła męża dwoma synami. 
Dopiero w cztery lata zakochała się, ale nie 
w swoim mężu. O tem nie mówiła, czy z 
tego powodu przechodziła przez wewnętrzne 
burze, tylekrotnie opisywane po francuskich 
powieściach i dramatach; jeśli czuła niepo- 
koje, kiedy się tak niesakramentalnie zako- 
chała, toz pewnością tylko za pierwszym ra- 
zem Bardzo niezadługo wyrobiła sobie wcale 
spokojną filozofię życia, przeciw której mąż 
także zbyt głośno nie protestował. Nie ro- 
zwiedli się wcale, nigdy nawet do scen po- 
między nimi nie przyszło, a uczucia pani 
Leokadyi nigdy nie przybrały tak stałego 
charakteru, nigdy się tak nieprzyzwoicie nie 
objawiły, aby ją narażały na utratę towa- 
rzyskiego stanowiska. Mąż żył sobie, a żona 


żyła sobie: dzieci wychowywaty się w je- 
zujckim pensyonacie, oboje małżonkowie 
zjeżdżali się nawet z sobą na parę tygodni, 
co roku, i wszystko było w porządku, a pani 
d'Estrés miała to jedynie swojemu mężowi 
za złe, że część swojego majątku stracił w 
nieszczęśliwej jakiejś giełdowej spekulacyi, 
Sama postanowiła żyć jaknajwygodniej, jak- 
najzabawniej i umiała to sobie znakomicie 
urządzić. Grywała także na giełdzie, grywała 
nawet w ruletę, ale zawsze ze spokojem i jak 
dotąd, w sposób, który jej majątku przyspo- 
rzył ; żyła. życiem najmajętniejszych ludzi, 
wydając przy tem nierównie mniej pienię- 
dzy od innych; szukała zabawy towarzy- 
skiej, bez niej istpieć nie mogła, a urządzała 
sobie tę zabawę tak, aby się jej otoczenie 
co chwila zmieniało ; zjawiała się wśród zna- 
jomych w kraju, albo zagranicą, jak meteor, 
stawała się odrazu osobą najważniejszą w 
swojem towarzyskiem kole, a znikała na lat 
parę, skoro tylko miała nezucie. że spowsze- 
daiała, że ludzie zajmują się czem innem, 
jak markizą Leokadyą d Bstrós; wyjeżdżała 
w dalekie strony, znikała na lat kilka z widno- 
kręgu. Prz zyjaźnie zawierała tylko z mężczy- 
znami i to z mężczyznami dobrze wychowa- 
nymi, a pod jakimś względem znakomitymi, 
albo przynajmniej godnymi uwagi. Bywały 
to przyjaźnie bardzo zażyłe, tak dalece, że 
urocza pani spędzała niekiedy kilka miesię- 
cy gdzieś na ustroniu ze swoim przyjacie- 
lem. O tych przyjażniach mówiła później 


swobodnie, 8 z dawnymi przyjaciółmi, po- 
dobnie jak z mężem, utrzymywała towarzy- 
skie stosunki. Pani dEstróe wcale jednak 
namiętną nie była i domyślam Się, że jeśli 
taka przyjaźń sentymentalne przybierała 
kształty, to tylko dla niewieściego sportu; 
wien na pewno, że pani Leokadya wiedziała 
Z góry, iż taka przyjaźń długo trwać nie 
może i nie powinna, że należy, aby pozo- 
stała w życiu epizodem bez poważnych na- 
stępstw i że taką przyjażń zrywała z lekkiem 
sercem, skoro miała najmniejsze podejrzenie, 
iż sama spowszednieć może, albo przyjaciel 
dla niej spowszednieje. Pani d'Estróe czyty- 
wała bardzo mało i to tylko powieści, ale 
przysłuchiwała się chętnie, choćby najpo- 
ważniejszym rozmowom, byle się nie wda- 
wały w suche, zawodowe szczegóły. sama 
umiała każdego naprowadzić na przedmiot, 
o którym mógł coś ciekawego powiedzieć; 
umiała przeto o wszystkiem rozmawiać tak, 
jakgdyby wielką posiadała erudycyę i ua- 
e, stanowcze o wszystkiem wygłaszała zda- 
nie, które się ei zmieniało za każdym 
razem tak, jak się tego domagało pokiero- 
wanie konwersacyą, dodanie bodźca rozma- 
wiającym. Dla mnie była najbardziej zajn- 
jącą, kiedy rozmawiała o ludziach i zdarze- 
niach współczesnych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zajścia w Bernie morawskiem. 


Chwilowe pod wpływem energieznych 
zarządzeń uspokojenie atmosfery w stolicy 
Moraw nie utrzymało się długo. 

Wczoraj od % wieczorem rozpoczęły się 
znowu groźne rozruchy. Niemcy i Czesi w 
grupach przeciągali przez miasto i eo chwila 
przychodziło między nimi do poważnych 
starć. Przed „besedą czeską“ zebrał się o- 
ogromny tłum; na „Besedzie* wywieszono 
czarną chorągiew. Do przechodzących gru- 
pami Niemców Czesi wołali: „Zemścimy się 
za Pawlika! Precz z Niemcami! Niech żyje 
czeski Uniwersytet!* (Stolarz Franciszek 
Pawlik, Czech, zginął podczas onegdajszych 
zajść. Przyp. Red.). 

Następnie z pod „Besedy“ tłum pocią- 
gnął na ul. Rudolfa, gdzie znajdowały się 
patrole policyi i żandarmeryi. Patrole te 
były za słabe i tłun je przełamał. 

Stąd udał się tłum na „Wielki plac“, 
wybijając po drodze szyby we wszystkich 
niemieckich lokalach. Kupcy w popłochu za- 
mykali sklepy. 

Na Wielkim placu było właśnie corso. 
Zbliżający się tłum wywołał panikę wśród 
publiczności, która w popłochu uciekała; w 
księgarni nadwornej Winklera wybito wszy- 
stkie szyby, a książki powyrzucano na uli- 
cę. Syn Winklera został raniony pociskiem 
kamienia. Księgarnia zniszczona zupełnie. 
Powybijano również szyby w pierwszorzę- 
dnej kawiarni „Thonerhof*. 

Policya — jak donoszą prywatne opisy 
zajścia — była wobec tłumu bezsilną. We- 
zwano więc wojsko. Wymaszerował prawie 
cały garnizon. Wojsko zajęło Wielki plac i 
z najeżonymi bagnetami przez całą szero- 
kość placu rzuciło się na tłum. Powstała 
straszna panika. Tłum począł uciekać, Kilka 
osób, ranionych bagnetami, padło na bruk, 
a przez nie przebiegła masa ludzi, tratując 
je niemiłosiernie. Koło kościoła św. Jakóba 
grupa demonstrantów nie usłuchała rozkazu 
rozejścia się. Zandarmi, których powołano 
do pomocy policyi, dali ognia. Jedna osoba 
została ciężko raniona, kilka lekko. 

Wedle oficyalnych doniesień dali po- 
czątek zajściom jacyś czterej pijani ludzie. 
Trzej policyanci przytrzymali tę grupę i 
cheieli podchmielonych ichmościów areszto- 
wać. Nie mogąc im sprostać, zażądali posił- 
ków, które jednak przybyły zapóźno, już bo- 
wiem utworzyło się zbiegowisko i tłum po- 
czął napierać na policyę coraz gwałtowniej. 
Jeden z policyantów, którego ścigali demon- 
stranci, dał podezas ucieczki Swej kilka 
strzałów z rewolweru; czy kogo trafił, nie- 
wiadomo. 

W śródmieściu — głosi dalej urzędo- 
wa relacya — przyszło również do wybry- 
ków. Wybito szyby w kawiarni „Thonerhof* 
i wrzucono do wnętrza kawałki żelaza, wa- 
żące po kilka kilogramów, oraz kamienie. 

Na przedmieściu „Króna“ tłum demon- 
strantów, poznawszy pelniącego tam służbę 
detektywa, rzucił się na niego i począł go 
bić. Detektyw uciekając, dał 6 strzałów z re- 
wolweru. Około dworca kolei policya przy 


rozpędzaniu demonstrantów dała kilka strza- 
łów. W synagodze wybito kilka szyb. Przed 
księgarnią Winkiera dano również do tlumu 
kilka strzałów, mianowicie do ludzi, rabują- 
cych książki i nuty. Jeden żołnierz policyj- 
ny został zraniony kamieniem, rzuconym z 
rusztowania budującego się domu. 

Ogółem aresztowano wczoraj 12 osób. 
U trzech znaleziono książki i nuty zrabowa- 
ne w oknie wystawowem księgarni. ll osób 
aresztowano pod zarzutem zbrodni zakłócenia 
porządku publicznego i zbiegowiska, jedną 
z powodu oporu przeciw władzy. Towarzy- 
stwo ratunkowe opatrzyło 8 rannych. Jedna 
z tych osób skaleczona była kamieniem w 
nogę, inne odniosły same rany cięte. 

O godzinie pół do 9 wieczorem Wielki 
plac i przyległe ulice już były opróżnione, 
dzięki interwencyi wojska. Służbę policyjną 
na plaen Elżbiety i w głównych ulicach 
pełnili wieczorem, w obee niedostatecznej 
liczby polizyi miejskiej, żandarmi pod prze- 
wodnictwema urzędników Namiestnictwa. — 
Wojsku i żandarmeryi powierzono ochronę 
kilku szkół niemieckich i czeskich. Później 
wysłano na przedmieścia kawaleryę, gdyż 
demonstranci tam się przenieśli. 

O godzinie 10 wieczorem panował już 
wszędzie spokój. 

Burmistrz wydał odezwę w obu języ- 
kach krajowych, w której wzywa mieszkań- 
ców do spokoju, zakaznje wszelkich zgroma- 
dzeń i prosi, aby na ulicę nie puszczano 
uczniów, ani służby. 

Prywatnie donoszą z Berna moraw- 
skiego, że Czesi czynią ogromne przygoto- 
wania do dzisiejszego pogrzebu Franciszka 
Pawlika. Z całego kraju przybywają depu- 
tacye. Władze otawiają się wybuchu wiel- 
kich zaburzeń, 

Sytuacya jest bardzo groźna. Posłowie 
niemieccy telegrafowali podobno do Wie- 
dnia z prośbą, o zaprowadzenie stanu wyją- 
tkowego. 


Na Węgrzech. 


Audyencye. 


-Jak już z depesz wiadomo, przyjął 
Najj. Pan wezoraj o godzinie 10 rano na 
posluchaniu br. Fójervdryego, a o godz. 11 
ministra Kristoffyego, który zabawił u Najj. 
Pana dwie godziny i przedstawił główne za- 
sady swego projektu reformy wyborczej. --- 
Naji. Pan wysłuchał tego sprawozdania z 
wielką uwagą i zastrzegł sobie decyzyę. — 
O godz. 1 przyjął Monarcha węg. ministra 
sprawiedliwości, dr. Lanyiego. 

O przebiegu audyencyi ministrów wę- 
gierskiech donoszą prywatnie, że bar. Fójer- 
vary przedłożył Monarsze rozmaite nowe 
propozycye. Między innemi znajduje się pro- 
pozycya rekonstrukcyi gabinetu. Kuristolty 
starał się przekonać Monarchę o konieczno- 
ści reformy wyborczej. 

Wreszcie co do audyencyi ministra 
Lanyiego sądzą, że celem jej było dokładne 
poinformowanie Monarchy, w jaki sposób 
możnaby przeprowadzić reformę, wyborczą, 
na Węgrzech, w razie, jeżeliby parlament wę- 


gierski odmówił zatwierdzenia tej uchwa- 
ły w drodze legalnej, Korona chce rozważyć 
wszystkie ewentnalności prawne, zanim przy- 
stapi do zatwierdzenia programu bar. Fè- 
jeryarego. W razie, jeżeli okazałoby się, że 
narzucenie programu bar. Féjerváryego bez 
udziału parlamentu byłoby zbyt wielkim 
gwałtem, io do zatwierdzenia tego programu 
nie przyszłoby weale. 

Bawiący w Wiedniu ministrowie we- 
gierscy Kristollty I Lanyi mieli wczoraj o go- 
dzinie 5 po południu odjechać z powrotem 
do Budapesztu, ale z powodu zmienionych 
dyspozycyj pozostaną przez dzień dzisiejszy 
w Wiedniu. 


Konferencya posłów. 


Wezorajsza konferencya poselska, zwo- 
łana pod hasłem obrony konstytucyi, bynaj- 
mniej nie wywołała w mieście poruszenia, 
na jakie liczyli jej aranżerowie. Ulice zacho- 
wały zwykłą fizyonomię, nawet dokoła ratu- 


szą, gdzie odbywała się konferencya, nie 
było widać ruchu bardziej niż zwykle oży- 
wionego. Ozwarta część zaproszonych nie 


przybyła Przybyli posłowie wszystkich stron- 
nictw z wyjątkiem liberalnego. Ogółem przy- 
było 270 posłów. Wielkie wrażenia wywo- 
łała nieobecność hr. Andrassy ego, który atoli 
nadesłał pismo z oświadczeniem, iż z góry 
przyjmuje uchwały, powzięte na zebraniu. 
Kossutha przyjęto entuzyastycznie. Zagaiwszy 
zebranie i powitawszy obecnych, wniósł on 
następującą rezolucyę: „Konferencya po- 
chwala postępowanie przywódców, powoła- 
nych dnia 238 września do Króla. 

„Co do treści politycznej Królewskiego 
oświadczenia z 48 września, poprzestaje kon- 
ferencya na podniesieniu, że przyjęcie misyi 
utworzenia gabinetu na podstawie zawartych 
w niem warunków, jest dla większości mo- 
ralną niemożliwością. 

„Konferencya uważa całe postępowanie 
wobec większości parlamentarnej, oraz posta- 
wienie jej ultimatum za niekonstytucyjne. 
jak niemniej uważa ową enuncyacyę samą za 
niekonstytneyjną, ponieważ w kwestyi języka 
powiedziano w niej, że koncesye są i pozo- 
staną wykluczone, gdy tymczasem nie leżą 
one wyłącznie w prerogatywach Korony, lecz 
także w zakresie działalności Sejmu. 

„Także 8 punkt oświadczenia Królew- 
skiego o rewizyi ugody z r. 1867, ezyniący 
Ją zawisłą oa zgody innych ezynsików, jest 
naruszeniem konstytucyi węgierskiej i nie- 
zawisłości parlamentu. 

Przez to nie chce konferencya wyrazić, 
iż odrzuca myśl porozumienia się parlamen- 
tów obu połów Monarchii; chee się tylko 
zastrzedz przeciw zawisłości Sejmu węgier- 
skiego od uchwał innych czynników. 

Oświadczenie uspokajające, dane przez 
prezydenta ministrów Fójeryarego wobec za- 
stępców prasy, nie wystarcza. 

Konferencya stwierdza, że ochrona kon- 
stytucyi i rozwiązanie zawiłego położenia 
może nastąpić tylko w Sejmie węgierskim. 

Należy w Sejmie stwierdzić, kto był 
doradeą Korony i kto wywołał zajście z dnia 
28 września. W Sejmie musi być stwierdzo- 
ne, czy zajście to należy przypisać wpływo- 
wi obcemu, który to wpływ absolutnie na- 
leży potępić. W Sejmie muszą być także wy- 


jaśnione nieporozumienia, które wywołały 
ennacyacyg Króla. W Sejmie muszą w koi- 
en być sprostowana omyłki koastytnevjne, 
zawarte w enuneyasyi. Konfereacya zasbrze- 
ga się więc przeciw ciągłomn odraczaniu 
Sejmn węgierskiego i domaga się umożliwie- 
nia obrad s jmowych, jakoteż odpowiedzi na 
adres, uchwalony przez Sejm*. 

Po przemówieniach przedstawicieli roz- 
maiitych stronnietw przyjęła konfereneya przez 
aklamacyę rezolneyg Koszaiha, Następnie po- 
siedzenia zamknięto, 


Różne wieści. 


Ponieważ obawiano sie demonstracyi 
z powodu zakazu korowodn, posteranki 
policyjne wzmocniono wszoraj. Patrole hn- 
zarów przeciągały wieczorem po ulicach. — 
Spokoju jednak nigdzie nie zakłócono. 

W sprawie broszury Zliyanyiego 
przesłuchał wczoraj sędzia śledczy dzienni- 
karza Lakatosa. Skonfrontowano go z Ziga- 
nyim. Przy konfrontacyi obstawał Lakatos 
przy zeznaniach swych. poczynionych w po- 
licyi, że mianowicie Ziganyi broszurę napi- 
sal z polecenia barona Banifyego. Ziganyi 
zaprzeczy! temu, dodając, że mógł powie- 
dzieć to, ale chyba żartem. Następnie obaj 
zgodnie zeznali, że Lakatos podczas przesłu- 
chania w policyi obiecał Zigauyiemu w na- 
grodę 10.000 koron, jeżeli powie, że baron 
Banffy zamówił napisanie broszury. 

Prasaangielska nie spuszcza spraw 
węgierskich z oka. Świeżo omawiał je znown 
Standard, który między innemi pisze: „Spo- 
dziewamy się, że w sprawie zerwania łą- 
czności z Austryą i zerwania unii personal- 
nej żaden węgierski mąż stanu nie da się 
porwać prądowi i nie postapi lekkomyślnie. 
Dość wskazać na analogiezny przykład kra- 
jów półnoenych. Kraje te atoli narażone są 
tylko na ataki nieprzyjacieła zagranicznego, 
gdy obszar cesarstwa austro- węgierskiego 
sięga od środkowego punktu Europy, aż do 
kąta na Bałkanie. Gdyby Węgry osiągnęły 
niezależność, Ozesi także nie daliby się na- 
klonić do pozostania w dzisiejszym związku 
Państwa anstryackiego, izolowane zaś au- 
stryackie kraje niemieckie byłyby zmuszone 
przyłączyć się do państwa niemieckiego. — 
Ostatecznie Węgry niezawisłe utraciłyby po- 
tężnego sojusznika i spadłyby do rzędu pań- 
stwa dragorzędnego. Takie zaś osłabienie 
Węgier byłoby nieszczęściem dla całej Eu- 
ropy”. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Ożywczy prąd reform przenika w da- 
nej chwili pogrążone do niedawna w pół 
śnie społeczeństwo rossyjskie, Powiew za- 
chodni przemknął po nad olbrzymimi ob- 
szarami państwa i zbndził nawet w zapa- 
dłych kątach kraju echa, z któremi coraz 
więcej liczą się już w Petersburgu. Zwyc ę- 
ski pochód marszałka Oyamy i zadawane 
przezeń bezustanne ciosy rossyjskiej dumie 
narodowej, pobudzily do działania liczne za- 
stępy inteligencyi, która przejrzala, że dłuż- 


„Wyzwolenie. 


= 


Obraz Feliksa Wygrzywalskiego. 


Wiele się już słyszało o tym obrazie, 
zwłaszcza od czasu, kiedy pielgrzymka mło- 
dzieży naszej do Rzymu zakupiła go i ofia- 
rowała naszemu miastu jako upominek ze świę- 
tego miasta. Obecnie ten obraz już jest w 
posiadaniu gminy i Lwowianie mogą go o- 
glądać w auli Muzeum przemysłowego. 

Publiczność też nasza tlunnie odwie- 
dza ten gmach obecnie, aby poznać to dzieło 
sztuki hojnie przez naszą rołodzież miastu 
ofiarowane. Niestety wiele osób doznaje nie- 
miłego rozczarowania na wiilok obrazu, lecz 
nie z powodu zawiedzionych nadziei ujrzenia 
skończonego dzieła sztuki, bo pod tym wzglę- 
den obraz Wygrzywalskiego jest chyba bez 
zarzutu, ale pod względem jego treści 
Wielu osobom się zdaje, że obraz ten wyra- 
ża apoteozę socyalizmu, bojkotu i strejku, a 
podkładu patryotycznego, 0 którym tyle się 
słyszało, jakoś w tym tryptyku żadną miarą 
dopatrzeć się nie mogą. 

Mysl jednak artysty była inną i z pe- 
wnością nie zamierzał glorylikować bezrobo- 
cia, ale zawinił w tem, że nie dość jasno 
wyraził swą myśl, tak, że niejednego koncep- 
cya obrazu, sadzac ją powierzchownie, w bląd 
wprowadzić może. Podobne sądy słyszeliśmy 
przed obrazem od wielu osób, którym się 
zresztą i dziwić nie można. 

Na pierwszem skrzydle tryptyku widzi- 
my ujarzmienie ludzi pracą. Nadzy, silni i 
dobrze odżywieni robotnicy holują okręt z 


wielkiem natężeniem.... na drcugiem skrzydle 
ci sami nadzy robotnicy ogłosili bunt i obla- 
ni czerwonem światłem pożogi rewolucyjnej, 
idą tryuufalnie do zmiszezenia tego, co 1ch 
ujarzmiało. W środkowym największym obra- 
zie ostat z tych wszystkich mężów w sile 
wieku jeden nagi młodzieniec o praksytelsew- 
skich kształtach, który na tle cudownego 
włoskiego krajobrazu, przepojonego światłem, 
stoi na kwiecistem urwisku nad brzegiem 
lazurowej zatoki morskiej i rozkrzyżowawszy 
ramiona, spogląda zupojeniem w orła, który 
niewiadomo, czy się unosi, czy raczej się 
spuszcza, by porwać młodzieńca i unieść go 
w przestworza wolności i wyzwolonej myśli... 
Obraz ten jednak zupełnie tak samo mógłby 
przedstawiać Ganymeda, po którego Jowisz 
posiuł swego orła. (iołębie trzepoczące się 
na pierwszym planie, mogą być tak samo 
symbolem pokoju, jak i miłości, wszystko je- 
dno czy dozwolonej lub nie. Jeden z tych 
sinogardlich ptaków Wenery zanadto umyśl- 
nie jednego ze swych skrzydeł użycza na 
fimkcyg washkweza czy też parawanika. gwoli 
le zrozumianej pruieryi, a którą to fnakcyę 
zazwyczaj społniają liscie ligowe. „Man merkt 
die Absicht und man wird verstiimmt", Ten 
gołąb psuje komnozycyę i wręcz osingu 
przeciwny skutek, Dlaczego ten nagi, piękny 
młodzieniec, saminteńki na wielkiej prze- 
strzeni endownego krajn włoskiego, ma sym- 
bolizować wyzwolonego człowieka, to po- 
jąć tradno. O ile środkowy obraz zupełnie 
się nie tłónaczy, o tyle boczne obydwa do- 
skonale wyrażają myśl twórcy i może też 
pod względem czysto malarskiim wyżej stoją 
od środkowego, mimo, że mają jemu służyć 
tylko za obramienie, bo szczęśliwie bardzo 
zlewa się ich ciemno-rudawa tonacya z bar- 
wą ram, z których środkowy obraz uderza 
jasną świetlaną fanfarą tonów niebieskich w 


hymn szezęścia, pokoju i wyzwolenia! Kolo- 
rystycznie świetnie rozwiązał artysta Swe 
zadanie. Krajobraz włoski, gdzieś z nad za- 
toki Sorrenta czy Amalfi, pysznie jest od- 
dany, akt rałodzieńca doskonale narysowany, 
zadziwia tylko tonem dziwnie mleczno - nie- 
bieskim torsu, gdy natomiast nogi są juź w 
cieplejszym tonie trzymane. Orzeł wydaje się 
nieco ciężki, ale bo też takie potężne pta- 
Szysko, tak nisko nad ziemią się unoszące, 
robi wrażenie bardzo ciężkiej masy, dopiero 
gdy się wzbije w obłoki, zdaje się pływać 
lekko i majestatycznie w przestworzu. Mniej 
się udały gołębie, za mało są plastyczne i 
zanadto mają nastroszone piórka, wyglądają 
jak po stoczonej walce... a może tak właśnie 
chciał twórca? 

Obraz pierwszy doskonale jest namalo- 
wany, spowity jakąś ciemną mgłą, z której 
wyłaniają się nagie kształty robotników, SĄ 
oni jednak za dobrze odżywieni, any mogli 
nzmysłowić niedolę ludu i zaój jego ciężkiej 
pracy, Także liny, któremi ciągną okręt, nie 
są dość naprężone i nie wrzynają się w 
ciało chyznących ludzi, nie ma się więc wra- 
żenia, oui rzeczyw:śee ciągiuą Z ogro- 
mnem natężeniem ów Statek, co znowu wy- 
rażają naprężone muszkuły i postawa bar- 
czystych holowników. 

Obraz trzeci tryptyku jest pod każdym 
względem najlepszym tak eo do treści, jak 
i technicznego wykonania. Doskonały jast 
wyraz zbuntowanych robotników, świado- 
mych, że walezą o wolność, wspaniale poty- 
skują ich potężne nagie ciała w czerwonem 
świetle wznieconej pożogi. Światło to pło- 
mienne i modelacya ciał są wprost mistrzo- 
wskie! 

Razem wziąwszy, ten tryptyk, mimo wy- 
tkniętych drobnych wad, jest niepospolitem 
dziełem sztuki i będzie trwałą ozdobą naszej 
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galeryi miejskiej, w której bądz co bądź zaj- 
mie jedno z pierwszych miejsc. Dzielnej na- 
szej młodzieży należy się wdzięczność, że 
dała tak wspaniały przykład do wzbogacenia 
naszej przyszłej. galeryi dziełem prawdziwego 
talentu, Vivant sequentes! — Tylko gdzie te 
obrazy definitywnie zostaną umieszczone ? 
Mamy już kilkanaście zakupionych przez 
miasto i Ministerstwo, mamy dar p. Szy- 
mona Tópfera, obejmujący 40 obrazów — 
brak tylko odpowiedniego lokalu, bo sale 
Muzeum przemysłowego są do tego celu zu- 
pelnie nie odpowiednie i brak tam już teraz 
miejsca. Ozas najwyższy, aby nasi ojcowie 
miasta pomyśleli o tem i stworzyli jakie go- 
dne schronienie dla naszej rodzimej sztuki, 


Wracając jeszcze do obrazu Wygrzy- 
walskiego, musimy sympatycznemu artyście 
zrobić skrosnny jedn zarzut. Dluczegoż pod- 
pisał się na swem dziele po włosku: Felice 
Michele Wygrzywalski. Przywykliśmy, że 
wszyscy artysci Polacy, zamieszkali zagranicą, 
podpisywali się na swych dziełach zawsze 
no polska i tak rzymski par excellence ma- 
larz, Siomiradzki nigdy na obrazach nie pod- 
pisywał się limrico Siemiradzki, tylko zawsze 
Henryk S. W Monachiun stale zamieszkały 
Brandt nie podpisuje się, mimo, Że jest na- 
wet królewsko - bawarskim profesorem, Jo- 
seph von Brandt, tylko wyraźnie i zama- 
szyście Józef Brandt z Warszawy. Sayma- 
nowski także nie przerabiał dawniej w Mo- 
nachinm Wacława na Wenała, a obecnie w 
Paryżu na Venceslasa, podpisując swe dzieła 
malarskie i rzeźbiarskie. 


Justus. 
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sze kultywowanie w Rossyi rządów biuro- 
kracyi prowadzi nad przepaść, grożącą ka- 
żdej chwili nieobliczalną katastrofą. I roz- 
poczęła się epoka coraz energiczniejszych 
żądań reform, niepokojów i zamachów po- 
litycznych, strejków, zjazdów i kongresów 
z jednej strony, a powolnych ustępstw, Spe- 
cyalnych komisyj, manifestów i ukazów car- 
skich — z drugiej. Wreszcie car zgodził się 
na powołanie do życia Dumy państwowej, 
„ziemcy* zaś na kongresie moskiewskim 
śmiało i wyraznie streścili swoje zapatry- 
wania na przyszły ustrój polityczny caratu. 
Na tem tle zjawia się obecnie pan z Ža- 
chodu, 
William Stead, 

redaktor Review of Reviews, by w rozmai- 
tych miastach Rossyi, za pozwoleniem wszech- 
władnego Trepowa, wygłosić szereg odezy- 
tów na temat nowej „konstytucyi* rossyj- 
skiej. Rozpoczął pielgrzymkę swoją od Mo- 
skwy, gdzie na racie, wydanym dla „ziem- 
ców* przez ks. Dołgorukowa, zdeklarował 
się, jako wybiiny zwolennik legalizmu, za 
ścisłem przestrzeganiem ustaw, obowiązują- 
cych w Roszyi i... poniósł zupełną klęskę, 
Organ zagraniczny „ziemców*, Russk. Kor- 
resp. pisze w tej sprawie: William Stead 
wyłuszczał na wieczorze w domu księcia 
Dołgorukowa swoje poglądy na Dumę paí- 
stwową i stanowisko cara, przyczem wy- 
chwalał cara i Trepowa. Treść mowy, jej 
forma, zbyt pełna konceptów i fakt, że wy- 
brano cudzoziemca na komentatora woli car- 
skiej, a gloryfikatora Trepowa — wszystko 
to wywołało silne niezadowolenie. Oburze- 
nie było bardzo silne i doprowadziło do te- 
go, że przeciw Steadowi wystąpiono z na- 
imiętneini odpowiedziami. Szczególnie ostro 
przemawiał sławny historyk  Kowalewskij. 
wydawca Prawa Nabokowa, adwokat Man- 
delstamm, znany socyolog de Roberti i b. 
kapelan nadworny Petrow. Fntuzyazm wy- 
wolało przemówienie Rodiczewa, w którem 
wybitny „ziemiec* z całą bezwzglednością 
miażdżył Trepowa, jako tego, co przelewał 
bez wahania krew rossyjską. Rodiczew za- 
kończył replikę swoją słowami: „Idziemy 
do Dumy, jak do bitwy, uzbrojeni do walki.* 

Jakie wrażenie uczyniła pierwsza po- 
rażka Steada pod murami Kremlu, na dy- 
ktatorze Trepowie, domyśleć się nie trudno; 
że zaś — co ważniejsza — przy tej Sposo- 
bności „ziemey” odkryli swoje karty, będzie- 
m; więc niechybnie świadkami bardzo cie- 
kawej walki dwóch prądów w Dumie pań- 
stwowej. W ciągu najbliższych trzech mie- 
sięcy obie strony nie omieszkają gromadzić 
z całym zapałem wszelkie środki obrony, by 
palmę zwycięstwa zdobyć dla siebie i roz- 
strzygnąć o przyszłych losach caratu. 

Prawosławne duchowieństwo, 
idące dotąd ręka w rękę z biurokracyą, ja- 
ko najtrwalsza podpora jej rządów, również 
poczyna zmieniać swój pogląd na bieg spraw 
państwowych. Oto na zgromadzeniu, odby- 
tem świeżo w Kazaniu, uznało ono konie- 
czność wzięcia udziału w ruchach wolnościo- 
wych i w walce przeciw samowoli admini- 
stracyi, gdyż „tylko wolni sludzy prawo- 
sławnej cerkwi mogą szczerze spełniać swe 
obowiązki". 

Równocześnie 

ze sfer robotniczych 

poczęły coraz enerpiczniej odzywać się gło- 
sy, domagające się przypuszczenia ich re- 
prezentantów do współudziału w pracach 
Dumy państwowej. Rezultatem tych żądań 
będzie prawdopodobnie stworzenie w Dumie 
„kuryi robotniczej“. W sprawie powyższej 
otrzymał korespondent Czasu z „bardzo wia- 
rygodnego źródła* następującą informacyę : 

Po odczytaniu raportu ministra spraw 
wewnętrznych Bułygina o ostatnich wypad- 
kach bakińskich, car Mikołaj wyrazić miał 
życzenie, aby w nowej Dumie państwowej 
zasiadali także przedstawiciele robotników. 
Opracowanie odnośnego projektu powierzo- 
no Fominowi, naczelnikowi wydziału dla 
spraw robotniczych w ministerstwie skar- 
bu. Podług tego projektu otrzymać ma po 
jednym reprezentancie robotników ośm gu- 
bernij, w których liczha robotników fabry- 
cznych przewyższa 100.000 głów, a miano- 
wieie gubernie: petersburska. moskiewska, 
warszawska, piotrkowska, inflantska, wło- 
dzimierska, ekaterynosławska i jarosławska. 
Projekt rozesłano już do opinii rozmaitym 
związkom fabrykantów, właścicieli kopalń 
it. d. Większa część tych związków oświad- 
czyła się podobno za projektem. 

kus zamieszcza 


manifest Polaków-rolników gubernii 
kijowskiej, 

w którym powiedziano, że należy ko- 
niecznie dążyć do rozszerzenia praw niety- 
kalności osobistej, bezpłatnego wykształcenia 
ludowego, swobody nauczania, rozszerzenia 
samorządu miejskiego i ziemskiego, zniesie- 
nia ograniczeń narodowościowych, zrównania 
włościan z pozostałymi stanami, podniesie- 
nia ieh i rozszerzenia praw Dumy. Do pro- 
gramu tego przyłącza się również część wła- 
ścieieli ziemskich, Rossyan. 

Najdosadniejszą atoli charakterystyką 
obecnego stanu umysłów w Rossyi będzie 


chyba rezolucya, uchwalona na zjeździe pszcze- 
larzy, a zamykająca się w słowach: wobec 
dzisiejszego systemu rządów w Rossyi, nie- 
możliwy jest prawidłowy rozwój... pszcze- 
larstwa. 

Oto nastrój, z jakin ludy, podwładne 
rossyjskiemu berłu, przystąpią do wyborów 
do Dumy. Rozporządzenie z dnia 30 wrze- 
śnia postanawia, aby zarządzenia w tej wa- 
żnej sprawie ostatniej doby zostały bezawło- 
cznie wydane, a Prawitielstw. Wiestnik: ogło- 
sił już postanowienie o zaprowadzeniu Du- 
my i wyborach do niej. 

Po Warszawie kursuje pogłoska, że 
ministrów oświaty i skarbu upoważniono już 
do wydawania pozwoleń na otwieranie szkól 
z polskim językiem wykładowym. Szef żan- 
darmeryi, ogławiony Karnakowskij, podaje się 
do dymisyi, tak mu rzekomo dokuczyły bez- 
ustanne wyroki śmierci. 

W Łodzi — bezimienne komitety re- 
wolucyjne postanowiły uśmiercić wszystkich 
tych właścicieli fabryk, którzy przeciw robo- 
tnikom wzywali pomocy wojska. Tragiczny 
zgon Kunitzera wywołał tam ogromne wra- 
żenie. 

W Wilnie — prezydentem miasta 
obrany został Polak, p. Węcławski. 

W Petersburgu — współpracownicy 
Słowa Petersburskiego w liczbie siedmiu za- 
łożyli proiest przeciw fejletonom p. Syromia- 
tnikowa (Sigmy), oświadczając, że jeżeli nie 
przestanie pisać w duchu, sprzeciwiającym się 
postępowemu zabarwieniu pisma, wszyscy 
gremialnie opuszczą redakcyg. Fejletony Si- 
gmy odznaczały się silnym szowinizmem. 

W okręgu fabrycznym Orechowo - Su- 
jewo — jak donoszą z Moskwy — grozi wy- 
buch powszechnego strejku, w obec czego 
skonsygnowano tam wojsko. 

Na Kaukazie wrzenie nie ustaje. — 
Z Krywania donoszą, iż wczoraj kilku Or- 
mian poczęło strzelać z rewolwerów do Ma- 
hometan. Z powodu tego przyszło do wiel- 
kich zaburzeń i walk między Ormianami a 
Mahometanami. Wojsko musiało interwenio- 
wać, przyczein 16 Ormian i Mahometan zo- 
stało zabitych a 15 ranionych. Usposobienie 
po obu stronach jest bardzo grożne. W ma- 
gazynach Tow. żeglugi parowej znaleziono 
12 skrzyń z bronią, rewolwerami i naboja- 
mi. W Baku zniszczono ogółem 1.775 wież 
wiertniczych. 

W Nieżynie (gub. czernich.) sąd wo- 
jenny skazał jednego żyda za zamordowanie 
urzędnika policyjnego na karę śmierci. Wy- 
rok ten wywołał ze strony żydowskiej de- 
monstracyę. Wszystkie sklepy żydowskie zam- 
knięto, studenci nie poszli do szkoly, na 
głównych ulicach gromadzą się tłumy ludzi 
Konnica i policya wyruszyły, celem utrzyma- 
nia spokoju. 


Hrabia Witte. 


By należycie ocenić wartość odznacze- 
nia, jakie spotkało p. Wittego, należy u- 
przytomnić sobie stosunki szlacheckie w 
Rossyi. 

Rossyjskie imperyum uznaje trzy ty- 
tulatury arystokratyczne, a mianowicie: księ- 
cia (kniazia), hrabiego i barona. Zwykła 
szlachta zapisaną jest jedynie w regestrach 
gubernialnych w t. zw. biurach szlachty. 

Rodziny książęce w Rossyi dzielą się 
na takie, które noszą tytuł „świetlejszij* i 
takie, którym przysługuje predykat „sieja- 
telstwo*. Do pierwszej kategoryi należy tyl- 
ko bardzo uiewiele rodów. Nie posiadają go 
howiem nawet wszyscy potomkowie Ruryka, 
do których zaliczają się rody takich. n. p. 
Odojewskich , Gorczakowów , Dołgorukich, 
Woitkońskich, Wiazemskich, Repninów, Szczer- 
batowów: ani potomkowie Gedymina: Tru- 
becey, Golicynowie, Howalinowie, Kurakino- 
wie. — Do tej kategoryi należą również 
potomkowie udzielnych książąt tatarskich, 
jak Bagrattonowie, Urasowowie, Imerytyńscy, 
Meszczerscy i t. p. 

Stara Rossya, za czasów przed Piotrem 
W. nie znała innych arystokratycznych ty- 
tulatur prócz książęcej. — Nowe tytulatury 
wprowadzono dopiero po zagarnięcia Liwo- 
nii, Estonii, Kurlandyi, a później Polski i 
Finlandyi, których szlachtę wpisano do księ- 
gi szlachty rossyjskiej. 

Piotr W. był pierwszym monarchą, 
który swoim poddanym nadawał szlachectwo 
i tytulatury arystokratyczne. — Pierwszym 
przez niego zaraianowanym hrabia był hra- 
bia Szeremetiew. 

W ogóle istnieje obecnie 131 rossyj- 
skich rodzin hrabiowskich, a oprócz tego 
150 rodzin hrabiowskich obeych (bałtyckich, 
finlandzkich, polskich), które w Rossyi u- 
znano i które cieszą się tymi samymi przy- 
wilejami, Go rodowici hrabiowie rossyjscy. 
Wszystkie hrabiowskie rodziny mają prawo 
do tytułu „siejatelstwo* — (tyle co po nie- 
miecku: Hrlaucht). 

Tytułu baronów udzielił Piotr W. jedy- 
nie trzem rodzinom. Reszta jest pochodzenia 
polskiego, szwedzkiego lub niemieckiego, a 
tylko uznana w Rossji. 
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Następcy Piotra Wielkiego nie uży- 
czali tego tytułu żadnej rodzinie. Obec- 
nie skoro car pragnie odznaczyć jednego 
z wysokich swych dygnitarzy, udziela mu ty- 
tulu hrabiego, gdyż tytuł barona nigdy, a 
księcia prawie nigdy udzielany nie bywa. 
Witte, otrzymając tytuł hrabiego, będzie miał 
prawo do tego, by go tytułować „wasze sie- 
jatelstwo*, zamiast jak dotychczas „Wasza 
Ekscelencyo". W stosunkach towarzyskich 
nie urosła ztąd dla Wittego żadna korzyść, 
gdyż mało jest tam „ekstelencyj* — a bar- 
dzo wiele małoznaczących rodzin hrabiow- 
skich. Tytuł hrabiego.zaś, zwłaszcza gdy jest 
świeżo nadany, nie odgrywa w „wielkim 
świecie* rossyjskim żadnej roli. 

Przy sposobności godzi się przypomnieć 
curriculum vitae nowego hrabiego. 

Sergiusz Jułiewiez Witte urodził się 
w roku 1849 w Tyflisie. Jego ojciec zajmo- 
wał tam wybitne stanowisko, jako członek 
rady przybocznej namiestnika, a ożeniony był 
z siostrą znanego generała Fadejewa. Młody 
Witte ukończywszy z odznaczeniem wydział 
fizżyczno- matematyczny, poświęcił się służbie 
kolejowej. W czasie od r. 1886—1888 zarzą- 
dzał już południowo-rossyjskiemi kolejami, 
Znakomitym fachowym pracom o reformie 
taryfy kolejowej, zawdzięczał powołanie swe 
do Petersburga, gdzie zamianowano go prze- 
wodniczącym komitetu taryf. 

W r. 1892 został Witte ministrem ko- 
munikacyi, a w r. 1896 ministrem skarbu i 
wtedy to zabłysnął jako pierwszorzędny fi- 
nansista rossyjski, W r. 1902 został wynie- 
siomy na godność prezydenta komitetu mi- 
nistrów, Pomimo tej świetnej karyery, nie 
był nigdy Witte persona grata u dworu i 
w rossyjskiem towarzystwie. bystrość umy- 
słu szkodziła mu raczej, niż pomagała, bu- 
dząc zawiść panów. W sferach towarzystkich 
brano mu nadto za złe mezalians, jakiego 
dopuścił się, biorąc za żonę pannę podobno 
z żydowskiej rodziny w Rydze. Pani ta 
zwana „piękną Matyldą* była solą w oku 
towarzystwa petersburskiego. Krążyło też o 
niej mnóstwo historyjek na bruku stolicy i 
w rodzinnej Rydze. Witte ma córkę zaślu- 
bioną księciu Naryszkinowi. 

Widocznie jednak wszystko, eo miano 
do zarzucenia Wittemu, przyćmiły jego zdolno- 
ści, skoro w najkrytyczniejszym momencie 
dziejów rossyjskich ostatniej doby, gdy szło 
o zawarcie honorowego pokoju z Japonią po 
dwóch latach ciągłych klęsk oręża rossyjskie- 
go, głos powszechny wskazał nań jako na 
jedynego męża stanu, zdolnego należycie po- 
kierować sprawą. I chyba aż ponad miare 
usprawiedliwił Witte to zaufanie i w sto- 
sunku do jego zasług łaska carska, wynie- 
sienia do godności hrabiowskiej nie wylała 
się nań zbyt obficie. 


KRONIKA. 


Lwów, 4 października. 


— Kalendarz. 

Gzwartek (5 października) : 

Placyda M. — Zasława. — Toky Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 6'11 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:24 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, wtorek : w Galicyi wschodniej i na Buko- 
winie : Przeważnie pochmurno i dźdżysto, chło- 
dno; w Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, 
miejseami opady, żywe wiatry, bardzo chłodno. 


— Dzień Imienin Najj. Pana obeho- 
dziła dziś stolica kraju w sposób, jak xwykle, 
uroczysty. 

O godzinie 9 z rana odbyły się we wszyst- 
kich trzech kościolach katedralnych uroczyste 
nabożeństwa na intencyq Najj. Pana. 

W Archikatedrze obrz. łać. celebrował so- 
lenne nabożeństwo JM. ks. Arcybiskup dr. Bil- 
czewski w asystencyi kapituły i licznego du- 
chowieństwa. 

Na nabożeństwie byli obecni: JE. P. Na- 
miestnik Andrzej hr. Potocki, JE. Prezydent 
wyższego sądu kraj. dr. Tehorznicki, zastępca 
Marszałka krajowego, radca Dworu dr. Pilat, 
konsulowie: niemiecki baron Spesshardt i ros- 
syjski p. Pustoszkin, francuski agent konsularny 
p. Świerczewski, senat Uniwersytetu, poprzedzo- 
ny pedelami niosącymi berła, senat Politechniki, 
Rada m. Lwowa 4 prezydentem p. Michalskim, 
grono oficerów z generalicyą na czele, repre- 
zentanei władz rządowych i autonomicznych, oraz 
liczna publiczność. 

Po nabożoństwie i uroezystem Te Deum, 
odśpiewał chór katedralny hyma ludowy. Pod- 
czas nabożeństwa oddział 80 p. p. tworzył w 
kościcle szpaler honorowy, przed katedrą zaś 
ustawił się jeden batalion 30 p. p. ze szłanda- 
rem i orkiestrą. 

Podobne uroczyste nabożeństwa odbyły się 
przy udziale władz rządowych, autonomicznych 
i wojskowych w eerkwi metropolitalnej św. Jura, 
tudzież w Archikatedrze ormiańskiej. W cerkwi 
św. Jura wziął udział P. Wiceprezydent Na- 


wmiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, w Archika- 
tedrze ormiańskiej zaś, radca Dworn Jaegerntann. 

Także w świątyniach innych wyznań od- 
prawiono modły na imiencyę Najj. Pana. 

Młodzież szkół ludowych miejskich, oraz 
mlodzież szkół średnich uczestniczyła w nabo- 
żeństwach w kościołach parafialnych. 

Dziś przed. poludniem w katedrze na Wa- 
welu, z okazyi Imienin Najj. Pana, odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez ks, 
biskupa Nowaka, w obecności JIfm. ks. Kar- 
dynała Puzyny, kapituły katedralnej i repre- 
zentantów władz rządowych i autonomicznych. 

— JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni, wyjechał do Wiednia. 

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bil- 
czewski zmienił z powodu wizytacyi szkół, 
którą odbywa, godziny przyjęć. Przyjmuje we 
wtorki i piątki od godziny 10 rano do połu- 
dnia, a we czwartki od godziny 4 do 6 po po- 
łudnia. 

— Deputacya Rady m. Krakowa 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dr. Leo, 
a w sklad której wchodzą posłowie: dr, Dobo- 
szyński, Federowicz, dr. Górski i Rotter, dalej 
radni miejscy: dr. Staniszewski, dr. Tilles i 
prof. Rosenblatt przyjęta będzie we czwartek po 
południu przez Najj. Pana na audyencyi. Depu- 
tacya ta wyrazi Monarsze imieniem gminy po- 
dziękowanie za oddanie Wawelu na rzecz kraju 
i za przyczynienie się do odnowienia Zamku. 

— Łowy Dworskie w Styryi już 
sią rozpoczęły. Najj. Pan, z powodu przesilenia 
węgierskiego, nie bierze w tym roku w polo- 
waniach tych udziałn. Polowania trwać będą 
pięć dni. 

— Z Doliny piszą nam pod dn. 3 bm.: 
Dnia 1 b. m. odbyło się w kaplicy w Wygo- 
dzie uroczyste nabożeństwo, na którem obecny 
był Jego Ces. Wys. Najd. Areyksiążę Leopold 
Salvator. Urządził je tutejszy korpus weteran- 
nów, którego Najd. Areyksiażę jest Protekto- 
rem; następnie odbył się u Najd. Arcyksięcia 
obiad, w którym między innymi wziął udzial 
starosta tutejszy, radca Namiestnictwa Reiner. 

Rezultat polowania nie hyl dotychczas 
zbyt pomyślny i od jego dalszego przebiegu 4a- 
leżeć będzie, czy Najdostojniejszy Arcyksiążę 
wyjedzie z Mizunia 7 b. 1u., czy teź przedluży 
swój pobyt do 10 października. 

— Z Ministerstwa wyzaań i o- 
światy. Nowozamianowanemu szefowi scekcyj- 
nemu hr. Wickenburgowi przydzielono kiero- 
wnictwo spraw budowlanych dzialu oświaty, ja- 
koteż agend z zakresu opieki państwowej nad 
sztukami pięknemi, oraz całego wykształcenia 
przemysłowego i handlowego. Szef sekevjay 
Stadler, który piastował dotąd referat wymie- 
nionych spraw, obejmuje kierownictwo obu de- 
partamentów szkół średnich, jakoteż departa- 
mentu dla spraw pensyjnych i darów z łaski. 

— Generał broni br. Beck, szef 
sztabu generalnego, odzyskawszy po kilkutygo- 
dniowem niedomaganiu zdrowie, udał się na 
dłuższy urlop do Abbazyi w towarzystwie syna, 
kapitana generalnego sztabu. W nieobecności br. 
Becka sprawować będzie jego agendy gen.-por. 
Oskar Potiorek. 

— Z kolei. Przystanck osobowy Skni- 
łów, polożony przy szlaku kolejowym Lwów- 
Sambor, zostanie z dniem 15 paździeruika 1905 
zamknięty dla ruchu osobowego i pakunkowego 
przy pociągach osobowych na wspomnianym 
szlaku kursujących, natomiast otwarty zostanie 
w tymże dniu dla ruchu osobowego i pakun- 
kowego przy pociągach osobowych szlaku ko- 
lejowego Iuwów-Stryj, które w tym celu od 15 
października b. r. w przystanku osobowym Skoi- 
łów zatrzymywać się będą. 

Czasy odjazdu tychże pociagów ze Skni- 
lowa zawarte są w czwartym dodatku do ścien- 
nego i kieszonkowego rozkładu jazdy z dnia l 
maja 1905. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. 

4: Budżet m. Lwowa. Do rubryki 
dróg i bruków uchwalił magistrat na sesvi 
wczorajszej dodatkowo kredyt w kwocie 21.631 
koron na wybrukowanie międzytorza kolei ele- 
ktrycznej na Podwalu i 11.942 koron na urzą- 
dzenie cichego bruku kostkowego w przedluże- 
niu ulicy Teatralnej od szkoły przemysłowej po 
pod kościól 00. Jezuitów, gdyż bruk tam jest 
fatalny. Na tem zakończono obrady nad rubry- 
ką XX. 

Rubryka XXI. obejmuje plantacyc i ogro- 
dy. Prócz zwykłych wydatków w tej dziedzinie, 
wstawił magistrat 500 koron na ławki wśród 
plantacyj, uznające, że ich jest za mało, oraz 
podnosząc z tysiąca na 5000 koron kredyt na 
skwer dokoła kolumny Mickiewicza. Rubryke 
tę ustalono ogółem w kwocie 59.587 koron, 
czyli o 2671 koron mniejszej, niż na r. 1905, 
dzięki ubytkowi rozmaitych wydatków przygo- 
dnych, — Pizy tej rubryce rozwinęła się oży- 
wiona dyskusya, której celem było zwiększenie wy- 
datków z powodu istnienia tych pięknych i won- 
nemi kwiatami ozdobionych miejsc spacerowych, 
ale na cele, objęte właściwie rubryką wydatków 
na kanaly. Podniesione kwestye w kierunku 
braku miejsc ustępowych uznano ża słuszne i 
przy rubryce kanałowej, jak to niżej piszemy, 
wstawiono stosowny kredyt dla zaradzenia złe- 


mu. Tu jeszcze warto nadmienić, że postano- 
wiono zwrócić się do inspektora plantacyj miej- 
skich z pouczeniem, że wadliwe jest przystra- 
janie ogrodów publicznych w krzewy krzaczaste, 
gdyż te sa schroniskiem nocnem dla włórzęgów. 
a stad siedliskiem robactwa, które za dnia u- 
dziela się osobom, używającym przechadzki; ja- 
koteż. że z wnętrza krzaków tych rozlegają się 
tak niekwieciste wonie, że czynią przechadzkę 
taka przykrzejszą, niż w okolicy „złotego niostu*. 

Na budowy wodne, (rubryka XNIT.) t. j. 
utrzymanie szalunków Pełtwi, ogrodzeń brzegów 
Pasieki, oraz czyszezenie koryt Peľtwi i Pasieki 
preliminowano jak na rok bieżący 2600 koron. 

Kanały (rubryka XXIV.) obejmują kwotę 
91.850 koron, t. j. o 31.640 koron więcej, niż 
na rok bieżący. Między innemi wstawiono tu 
kwotą 2500 koron, w myśl zawartej w poniedzia- 
łek przez magistrat z gminą Zamarstynów ugo- 
dy, na wynagrodzenie za czyszczenie Pełtwi od 
rzeźni do „Złotego mostu“. Nadto celem stałc- 
go powiększania wychodków publicznych na 
plantacyach i w ogrodach, uchwalono prelimi- 
nować stale 10.000 koron corocznie, ponadto 
na urządzenie chociażby prymitywnego, kopane- 
go wychodka w parku Łyczakowskim na rok 
1906 kwotę 1600 koron. 

Na oświetłenie miasta (rubryka XXV.) pod- 
wyższono kredyt o 11.277 koron. Przewidziane 
jest bowiem dostarczenie 180 nowych latarń 
gazowych, a nadto rozszerzenie oświetlenia na 
razie naftowego ma nowo potworzonych drogach 
dzikich, a także w ulicach Zółkiewskiej i Krzy- 
żowej. Sumę rubryki tej ustalono na 153.087 
koron. 

Na utrzymanie porządku i czystości w mie- 
ście (rubryka XXVI.) preliminowano 271.508 
koron, czyli o 42.500 koron więcej, niż na rok 
1905, a to głównie z powodu powiększenia 
parku o cztery pary zaprzęgów do czyszczenia 
i wywozu śmieci; natomiast korzystnie wpływa 
na tę rubrykę tańsze zalicytowanie koni, oraz 
potanienie karmy. 

Na rekwizyta i materyały do miejskich 
robót publicznych preliminowano o 4800 koron 
więcej (ogółem 17.586 koron), głównie na spra- 
wienie dwóch nowych beczkowozów do skrapia- 
nia ulic, 

Rubrykę: oprocentowanie kapitałów bier- 
nych odroczono, gdyż niewiadomo jeszcze, ja- 
kiej potrzeba będzie pożyczki na cele budowy i 
urządzenie szkoły im. Sienkiewicza. Uchwalono 
przy tej rubryce jednakowoż nie obciążać jej 
dalszą emisyą obligów z 4-pre. pożyczki, a tem- 
samem wstrzymać zamierzoną budowę składu 
kału, urządzenie miejskiego zakładu zastawni- 
czego, który zdaniem niektórych finansistów nie 
może istnieć bez kasy oszezędności, w końcu 
nie uruchomiać przemysłowego funduszu poży- 
czkowego, lecz posiłkować się na razie jeszcze 
zasobami funduszu gminy. 

W końcu przyjęto rubrykę wydatków nad- 
zwyczajnych w kwocie 330.000 koron, która 
winna mieć pokrycie z nadzwyczajnych przy- 
chodów; w tej rubryce ważniejsze pozycye są: 
60.000 koron na powiększenie cmentarzy lwow- 
skich, 25.000 koron na rakarnię (druga rata), 
12.000 koron na areszta miejskie, 20.000 koron 
na utworzenie zakładu, w którymby niszczono 
padlinę, 20.000 koron na zdjęcie planu regula- 
cyjnego i niwelacyjnego miasta i t. p. 

+: Komisya teatralna. Największy 
trud miała „komisya-matka* lwowskiej Rady 
miejskiej z ułożeniem propożycyi do miejskiej 
komisyi teatralnej. Jakkolwiek w myśl regula- 
minu, skład jej wymaga zaledwie sześciu człon- 
ków, a zadania, w obee istnienia dzierżawy, 
zakreśla jej regulamin bardzo szczupłe, mimoto 
zgłosiło się do niej aż 25 (l) kandydatów. Osta- 
tecznie, po bardzo żmudnych i niejednokrotnie 
niemiłych fazach rokowań, udało się ułożyć 
propozycyę następującą: dr. Gryziceki, dr. Dzi- 
wiński, Laskownicki, dr. Loewenstein, dr. Ma- 
ryański, Próchmieki, dr. Radziszewski, Rawski 
1 dr. Szpilman; prócz tego obowiązkowo nale- 
ży do komisyi teatralnej prezydynm miasta i 
dyrektor teatru. Ze strony Wydziału krajowego 
należy do niej delegat tego organu, póki teatr 
otrzymywać będzie subwencyę przynajmniej w 
wysokości dotychczasowej. 

Instrukcya dla komisyi teatralnej ($. 8) 
nakłada na komisyę obowiązek czuwania nad 
kierunkiem artystycznym, nad administracyą 
teatru, oraz wykonywaniem wszystkich praw i 
spełnianiem wszystkich obowiązków, wynikają- 
cych z umowy o dzierżawę teatru. JMomisya 
odpowiada przed Radą miejską i Wydziałem 
krajowym za stan i rozwój sceny polskiej w 
teatrze lwowskim i ma przedkładać ($.8) co pół 
roku Wydziałowi krajowemu, co roku zaś Ra- 
dzie miejskiej sprawozdanie o stanie i rozwoju 
teatru. 

+ Rewizye szynków i piekarń. 
Komisya, złożona z urzędników magistratu i po- 
licyi, odbywa od paru dni rewizyę szynków 
lwowskich. W każdym niemal znajduje komisya 
rażące nieporządki, pogwałcanie przepisów hy- 
gienicznych, wysoce szkodliwe dla zdrowia klien- 
teli szynkownej, To też mandaty karne, opiewa- 
jące nieraz na wysoką grzywnę, sypią się jak 
z rogu oblitości. Znawcy stosunków utrzymują, 
że do ukończenia tej rewizyi ogólna suma grzy- 
wien dojdzie do 5000 K., lub nawet wyżej. 

Równocześnie odbywa się też rewizya pie- 
karń. Jest ona przedsiębrana porą nocną, kiedy 


piekarnie są w pełnym ruchu, a więc przecię- 
tnie od godziny 7 wieczorem do 1 w nocy. Do- 
tąd zrewidowano okolo 85 piekarń w dzielnicy 
Zółkiewskiej, gdzie kontrola sanitarno-policyjna 
jest najważniejsza. Ogółem liczy Lwów 170 nie- 
karń, z tego do 60 w dzielnicy Żólkiewskiej. 

Rowisyami pickmń kieruje lekarz miejski 
dr. Frankowski i prowadzi badania wedłe kwe- 
styonarynsza, ułożonego przez fizyka miejskiego, 
a to w nastepujących kierunkach: 
wni jest i jakiego personalu, czy są dlań niie- 
szkania osobne, ile wypicka dana piekarnia pie- 
czywa białego i chleba: dalej zkąd pobiera się 
wodę do pieczywa; jeśli ze studni, to w jakiem ona 
oddaleniu od zbiornika kloacznega, stajni, gno- 
jarni, śmietnika i t. d; następnie co do sprzę- 
tów i czystości w pracowni, urządzenia cble- 
barni, magazynu na mąkę, izby wypoczynkowej 
dla czeladzi, co do wychodków, mieszkania per- 
sonalu, wreszcie co do stanu zdrowia personalu, 
ze szczególnem uwzględnieniem ran ropiących, 
gruźlicy, chorób zakaźnych, jakoteż wstręt bu- 
dzących. 

Rewizya odbywa się co drugą noe, o ile — 
z powodu świąt żydowskich, których teraz przy- 
pada wiele — piekarnie są w ruchu. Rewizye 
te potrwają zatem jeszcze kilka tygodni. 

+: Mięso prowincyonalne. Na pla- 
cu Strzeleckim i na uliey Scieżkowej jest dziś 
2.5000 kg. mięsa z prowineyi. — W ulicy 
Ncieżkowej, po za baryerą, dotykającą ligury 
św. Jana jest miejsce obszerne, obficie wysy- 
pane piaskiem, a na niem na razie dwa stra- 
gany. Tablica z czerwonym napisem oznajmia 
sprzedaż mięsa z prowineyi. Straż targowa i 
policyjna czuwa nad porządkiem i spokojem. 
Publiczność ma dostęp dogodny, gdyż miejsce 
jest rozległe, a nie zajęte przez żadne inne stra- 
gany. Wagi, ciężarki, topory — wszystko bły- 
szczy nowością; fartuchy rzeźników czyste, a co 
najważniejsza, mięso w gatunku bardzo dobrym. 

— Z Towarzystwa dla popiera- 
nia nauki polskiej we Lwowie. Jako 
członkowie założyciele z wkładką 200 K. przy- 
stąpili do Towarzystwa: pp. Julian Papara i 
Natan Löwenstein we Lwowie, tudzież Funda- 
cya pamiątkowa im. śś. p. Jadwigi, Maryli, Zy- 
gmunta i Haliny Bełzów. Jako członkowie 
wspierający dożywotni z wkładką 50 K. przy- 
stąpili do Towarzystwa: Rada powiatowa w 
Buczaczu, Towarzystwo zaliezkówe w Krzeszo- 
wiecach, zarząd dóbr Trojanka, tudzież pp. Bełza 
Witold, Bełza Janina w Warszawie, Bromirski 
Pobóg Kazimierz z Faszezówki, Frisch Adolf w 
Trembowii, Komorowiezowa Zofia we Lwowie 
i Skrzyński Antoni z Żurawna. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 K.) doszła do cyfry 537, 
członków wspierających zwyczajnych (władka 
roczna 1 K.) do cyfry 653. 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesy- 
łać pod adresem Towarzystwa: Lwów, Archi- 
wum Bernardyńskie. 

— W Związku naukowo-litera- 
ckimm odbędzie się we czwartek, dnia 5 b. mn., 
odezyt prof. Stanisława Niewiadomskiego „Cho- 
pin Oreficego* (a powodu przedstawień w ope- 
rze lwowskiej). Początek o godzinie 8 wie- 
ezoren. 

— Stawy panieńskie we Lwowie, 
jak Dolina szwajcarska w Warszawie, słynne 
z ogniska sportu łyźwiarskiego, zmieniły obe- 
cnie właściciela swego i stały się własnością 
spółki pareelacyjnej. Zniknie więe w przyszło- 
ści z powierzchni Lwowa dotychczasowy przy- 
bytek Towarzystwa łyżwiarskiego, który two- 
rzył już od lat szeregu tak sympatyczny punkt 
zborny dla naszej publiczności i słażył jej nie- 
tylko zabawą, ale i warunkami hygieny i ćwi- 
czeń fizycznych. 

Z powodu utraty tego miejsca, losy sa- 
mego Towarzystwa, choć z niem ściśle związa- 
ne, nie ulegną prawdopodobnie poważniejszej 
zmianie. 

. Spodziewać się można bowiem, że Repre- 
zeniacya miasta użyczy pomocy jednej z naj- 
starszych tutejszych instytucyj, jaką jest lwow- 
skie Towarzystwo łyżwiarskie i otoczy je opie- 
ką swoją. Akcya zaś taka nie byłaby nawet po- 
łączona ze zbyt wielkiemi trudnościami, gdyż 
gmina ma teras do dyspozycyi nowo powstałe 
grunta z zasypania części stawu Pelczyńskiego 
i swobodnie może nimi rozporządzać. O stoso- 
wnicjszem zaś przeznaczeniu tych gruntów tru- 
dnoby chyba pomyśleć, jeśli zaważy się, że 'To- 
warzystwa łyżwiarskie są dzisiaj w każdem 
większem mieście conditio sine qua i że jako 
takie, służą ogółowi i zdolne są zawsze z li- 
chwą to zwracać, co otrzymały od niego. 


A Z tajemnic życia rodzinnego. 
Jan Popko, prowadzący kuchnię w restauracyi 
Druckera, przy ul. Grodeckiej, doniósł wczoraj 
policyi, że przed kilku dniami uciekła od niego 
żona, Eleonora, zabierając ma 400 K, gotówką, 
oraz rozmaite przedmioty: jak kołdry, kapy na 
łóżka, pierzynę, męską garderobę, wartości oko- 


ło 300 K. 


A Znalezioną w ulicy Janowskiej 
srebrną łyżeczkę, znaczoną literami I. F., złożo- 
no w policy. 

A Śmiertelny upadek trzyletnie- 
go dziecka z okna I. piętra. Straszny 
wypadek zdarzył się wczoraj o godzinie 3 po 
południu w realności przy ul. Kochanowskiego 


ile w praco- | 


+ 


1. 28. Trzyletni synek urzędnika Banku krajo- 
wego, p. Władysława Wojciechowskiego, bawił 
się w kuchni na oknie. Nagle okno, otwiera- 
jace się na zewnątrz, otworzyło się, a biedny 
chłopak runął na bruk dziedzińca. Gdy go z 
ziemi podniesiono, już nie Żył. Smierć nastą- 
pila w skutek pęknięcia czaszki i wstrząsu 
mózgu. 


A Błąkająca się wczoraj po południu 
za rogatką Grodecką dziewczynkę, w wieku 
6—7 lat, blondynkę, ubraną w licha niebieską 
sukienkę, jasny fartuszek i kaftanik, zabrał do 
siebie włościanin Iwan Michaliszyn z Mszany, 
obiecując się nią zaopiekować, 

Dziewczynka ta ma się nazywać Marynia 
i jest zupełną sierotą. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Zaro- 
bnik Józef Roth, niosąc wezocaj po południu 
ulicą Sloneczną bańkę z kwasem siarkowym, 
potknął się na chodniku, pełnym błota, a upa- 
dając, zbił bańke, z której źrący płyn oblał mu 
całą twarz. Pierwszej pomocy udzieliło ran- 
nemu pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Zamach samobójczy. W real- 
ności przy ul. Berka |. 2, usiłowała wczoraj po 
poludniu cdebrać sobie życie, napiwszy się 
„kwaśnej wody“, używanej do czyszczenia na- 
czyń miedzianych, 22-letnia służą ca Julia Gap- 
kówna. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, po wypłukanin żołądka, pozostawiło ją 
w opiece służbodaweów. 

Powodem targnięcia się na życie 
być nieszczęśliwa miłość. 

A Bamobójstwo. W realności przy 
ul. św. Marka l. 20, odebrała sobie wczoraj po 
południu Życie wystrzałem z rewolweru, %20- 
letnia Bronisława Baczyńska, córka krawca. 

Powodem targniąęcia się na życie miało 
być — jak opowiadają — wypędzenie Baczyń- 
skiej z domu rodzicielskiego, z powodu niemo- 
ralnego jej prowadzenia się. 

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Śmiertelny wypadek z bronią. 
Dwudziestosześcioletni Aleksander Kromp, asy- 
stent rachunkowy krajowej dyrekeyi skarbu, o- 
glada? wczoraj wieczorem w swem mieszkaniu 
przy ul. Bartosza Głowackiego nabity rewolwer. 
Nagle padł strzał, a kula ugodziła nieszczęśli- 
wego w okolicę serca. Kromp miał jeszcze na 
tyle siły, że wybiegł na ganek, wołając o ra- 
tunek, poczem padł na podłogę przed drzwiami 
swego mieszkania i wyzionął ducha. 

Wezwany lekarz dr. Wątorek stwierdził 
już tylko śmierć. 

+ Aleksander Zborowski. D. 3 
września b. r. zmarł nagle w Krakowie wsku- 
tek ataku sercowego, człowiek w pracy publi- 
cznej zasłużony, którego młodsze pokolenie znało 
już tylko jako starca. Urodził się w r. 1821 
we wschodniej Gralicyij, w majątku ojca swego 
Jana, syna Ignacego, rotmistrza wojsk polskich 
pod Kościuszka i jednego z przyjaciół Naczel- 
nika. Uczęszczał do gimnazyum w OCzerniow- 
cach, poczem skończywszy studya uniwersyte- 
ckie we Lwowie, rozpoczął praktykę prawniczą 
w kancelaryi znanego lwowskiego mecenasa dr. 
Czarneckiego. Mimo, iż ten oceniając zalety 
swego dependenta, chciał mu z powodu pode- 
szłego wieku, odstąpić swą liczną klientelę, $. p. 
Aleksander wolał wstąpić w szeregi służby pań- 
stwowej politycznej w Galieyi, czując, jak wiele 
zdziałać można dla swoich na tem wówczas 
trudnem stanowisku. Rozpoczyna więc służbę 
praktykanta konceptowego przy starostwie w 
Kołomyi, gdzie tak samo, jak później w Horo- 
dence, ma niezwykły wpływ na lud okoliczny. 
Gdy w r. 1845 tworzy się gwardya narodowa, 
ś. p. Zborowski wstępuje w jej szeregi i zo- 
staje sierżantem. W r. 1860 mianowany sekre- 
tarzem Namiestnictwa we Lwowie, a w dwa 
lata później przeniesiony w tym samym cha- 
rakterze służbowym do Krakowa. 

Wkrótce jako starosta myślenicki rozpo- 
czyna działalność samodzielną. Jakim był opie- 
kunem powiatu i miasta, świadczą przechowa- 
ne liczne i gorące akty dziękczynienia ze stro- 
ny gmin powiatu myślenickiego i innych. Gdy 
rozpisano wybory do pierwszego Sejmu krajo- 
wego, $. p. Zborowski, wybrany prawie jedno- 
głośnie z gmin wiejskich, razem z Szujskim i 
hr. St. Tarnowskim sckretarzował w pierwszej 
kadencyi pod laską marszałkowską Leona Sa- 
pichy. Później wybierany był jeszeze dwukro- 
tnie z Myślenie i Nowego Sącza, a jego wie- 
dza i doświadczenie w służbie politycznej wiel- 
ce były w Sejmie cenione. Miasto Myślenice w 
dowód uznania działalności ofiarowuje godność 
honorowego obywatela swemu posłowi w roku 
1568, a gdy w dziesięć lat przeniesiony zostaje 
jako starosta do Chrzanowa, szle wraz 4 lu- 
dem prośby i deputacye, aby ich nie opuszczał. 
W roku 1551 mianowany starostą w Nowym 
Sączu, rozwija Ś. p. Zborowski dalej swą oby- 
watelską działalność. Wkrótce jednak czując, że 
spełnił swe zadanie, mianowany radca Namie- 
stnictwa i odznaczony wyrazami Najwyższego 
uznania, ustępuje ze służby i osiada na stałe 
w Krakowie, otoczony troskliwą opieką rodzi- 
uy. 5. p. Aleksander Zborowski pozostawił z 
pierwszego małżeństwa ze ś. p. Wandą ze Sta- 
tzewskich córkę Maryę Andtzejową Gołkowską; 
z drugiego małżeństwa z p. Emilią z Mikuli- 


miała 


czów Radeckich (siostrą słynnego chirurga) zo- 
staje córka Walerya. 

t Reichenberg, b. śpicwak Nadwor- 
nej opery wiedeńskiej, zmarł przed kilku duia- 
mi w Wieduiu w zakładzie prof. Oberstelnera. 
Był to słynny basista, który „Wotanem* zwła- 
szcza zachwycał słuchaczy. Debiutował w „Afry- 
kance* w r. 1558 po świetnym Rokitańskym. 
Do składu wiedeńskiej Opery Nadwotnej nale- 
żał od r. 1684. Po raz ostatni spiewa! w ro- 
ku 1901. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie Franciszka Murzyńska, właścicielka 
realności, w 70 r. życia; — Józef Brzeżowski, 
towarzysz murarski, w 84 r. życia. 

— Ofiary, złożone w administracyi Ga- 
zety Lwowskiej: dla Józefy Sikosińskiej, za- 
sługnjącej na gorące poparcie: A. F. z Raksza- 
wy 2 K, N. N. ze Lwowa 2 K: dla bardzo 
biednej wdowy z pięciorgiem dziatek: H. St. z 
Szydłowiec (poczta Husiatyn) 3 K. 

— Nowy most na Sawie. Donoszą 
z Lublany, iż nowy żelazny most w St. Jakob 
oddany został onegdaj do publicznego użytku. 
Budowę rozpoczęto 17 sierpnia 1904 r. 

— Jatki miejskie w Krakowie. 
Przygotowania do otwarcia dwóch jatek miej- 
skich, które odbędzie się jutro o godzinie 6 
rano, są już ukończone. Zakupiono 226 sztuk 
bydła i zorganizowano cały personal rzcźniezy. 
Ceny mięsa będą znacznie niższe, od cen w 
jatkach wiedeńskich, urządzonych przez wielką 
wiedeńską rzeźnię. 

— W sprawie matactw asente- 
runkowych — jak donoszą z Krakowa — 
aresztowano w Wadowicach Salomona Ricka, 
właścicieła zakładu fryzyerskiego i przewieziono 
go do Krakowa, 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do- 
noszą: W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
karnej przeciw Angełusowi i tow. o zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia przesłuchał trybu- 
nat byłą manipulantkę Zakładu, Julię Brachó- 
wnę. Nie poczuwa się ona do zarzueonego jej 
przez akt oskarżenia fałszowania protokołów. 
W śledztwie zeznawała tak dla tego, że chciała 
jak najprędzej wydobyć się z więzienia. 

Następny oskarżony, taksator Franciszek 
Limanowski, również do winy się nie poczuwa. 
W śledztwie będące, był bardzo rozżalony na 
Angelusa i dlatego wygadywał „niestworzone“ 
rzeczy. 

Dziś rano rozpoczęto przesłuchiwać świad- 
ków. Przed południem przesłuchano kilku świad- 
ków, którzy zastawili w zakładzie papiery war- 
tościowe, a później nie wykupiwszy ich w ter- 
minie, otrzymali nadwyżki, uzyskane ze sprze- 
daży o kilka do kilkudziesięciu koron niższe, 
aniżeli według orzeczenia rzeczoznawców nałe- 
żało się. 

— Grzmoty w pażdzierniku. Dnia 
2 b. m. przed zachodem słońca przeszła nad 
Warszawą burza z błyskawicami, grzmotami i 
rzęsistym gradem. 

— X. Zjazd lekarzy otwarto wczoraj 
w Insbruku. 


— Oficerowie rumuńscy w armii 
austro-węgierskiej. Generał Mano, rumuń- 
ski minister wojny wysłał — jak donoszą x 
Bukaresztu — 14 oficerów różnej broni, celem 
wstąpienia dla studyów do czynnej, dwuletniej 
slużby w armii austro-węgierskiej. Dwaj z tej 
liczby oficerowie mają wstąpić do generalnego 
sztabu. 

— Filip Thorsch, szef wielkiego do- 
mu bankowego „M. Thorsch Söhne“, umarł 
przed kilku dniami w swej willi w Vorder- 
briihl. Bank ten miał poprzednio siedzibę swą 
w Pradze, później przeniósł się do Wiednia i 
zająwszy pierwszorzędne w świecie finansowym 
stanowisko, ostatnimi czasy wypoczywał jnż na 
laurach, wcale nie rozwijając swych czynności. 


— Hr. Zenon Csaky, brat prezydenta 
węg. Izby magnatów, zmarł d. 2 b. m. w 65 
r. życia w jednem z samatoryów budapeszteń- 
skich, skutkiem udaru apoplektycznego, który 
nawiedził go przed kilku tygodniami. Jako ofi- 
cer brał on udział w kampanii r. 1859. W r. 
1864 wystąpił ze służby w randze porucznika. 
Zmarły był członkiem węg. Izby magnatów, a 
od r. 1903 tajnym radcą. 

— Nowa huta szkła. W miejscowo- 
ści Sluszez, w gubernii warszawskiej, zakładają 
pp. Jaruntowski i Iwanicki pray współudziale 
kilku kapitalistów i fachowców czeskich, wielką 
hutę szkła. 


— Cholera. W Lodzi stwierdzono 4 
nowe wypadki cholery. Do poniedziałku bylo 
ogółem 15 wypadków cholery, w tem 10 śmier- 
telnych. Na Bałutach było pięć nowych wy- 
padków cholery. 

Z Petersburga donoszą: W myśl postano- 
wień międzynarodowej konwencji sanitarnej, ko- 
misya dla kezpieczeństwa sanitarnego uchwali- 
ła znieść rozkazy, wydane wobe okręgów za- 
powietrzonych: bydgoskiego, malborskiego, gru- 
dządzkiego, cheltnskiego, świeckiego i toruń- 
skicgo; postanowiła jednak, aby podróżni przy- 
bywający z Prus nadal byli poddawani kontroli, 
zwłaszcza zaś robotnicy, ztamiąd wracający. 

Z Królestwa Polskiego zgłoszono 8 wy- 
padków cholery, z czego 4 z wynikiem śmier- 
telnym. 


Kronika prowincyonalna. 


8 Konsckracya kościoła para- 
fiałnego w Grzymalowie W uzupeł- 
nieniu wczorajszej naszej krótkiej notatki o kon- 
sckracyvi kościoła parafialnego w Grzymałowie. 
donoszą ztamtąd do Dziennika Polskiego : 
Dnia 23 z. m. przybył do Grzymałowa 
otoczony banderpą konna z dworca grzymałow- 
skiego i z okolicznych wiosek JM. ks. Areybiskup 
Bilczewski. celem Momsekracyi powiększonego 
kościoła parafialocgo. Ks. Arcybiskupa w bra- 
mie tryunialnej powitał wzniosłymi słowy p. 
(x. imieniem miasta, powitał go także hr. Leon 
Piniński, a dziewczynka % tutejszej ochronki 
oddeklamowała odpowiedni wierszyk. Następnie 
przy współudziale licznego dnchowieństwa, pro- 
cesyi i licznego ludu udano się na parafie, 
skąd sprowadzono św. relikwie, potrzebne do 
konsekracyi kościoła. — Dnia następnego rano 
odprawił ks. Arcybiskup Mszę św. i odprawił 
długą ceremonię, konsekrując nowo powiększo- 
ny kościół. Poczem odbyła się uroczyście od- 
prawiona suma przy współudziale tłumów ludu, 
po ukończeniu której ks. Arcypasterz przemówił 
z ambony gorąco do ludu. Dnia 25 z. m. od- 
jechał ks. Arcypasterz do Hlibowa, żegnamy 
przez lud, celem poświęcenia tamtejszej kaplicy 
prywatnej hr. Koziebrodzkich. Dzięki niezmor- 
dowancj pracy ks. Arcybiskupa Bilezewskiego, 
lud polski tu na kresach zamieszkały, coraz 
więcej posiada kościołów. 

Równocześnie podnieść wypada, iż w 
Uurzymałowie jest ochronka sierót, ufundowana 
kosztem hr. Pinińskich w której biedna dzia- 
twa ma przytułek, pobiera naukę i wychowanie 
religijno-narodowe. — Oclwonką tą zajmuje się 
gorliwie młoda hrabianka Pinińska, córka hr, 
Stanisława. 

$ Dzieciobójstwo. Z Żólkwi donoszą: 
Dnia 28 z. m. urodziła Jtarzyna Pawłuś z 
Kłodna dziecko nieprawego łoża płci męskiej, 
udusiła je a dla zatarcia śladów zbrodni zako- 
pała zwłoki w ogrodzie swego ojea. Pawłusió- 
wnę aresztowano. 

$ŚSmierć dziecka w plomieniach. 
Z Mościsk piszą nam: Pozostawiony w domu 
bez dozoru 4-letni syn włościanina [wana Ozym- 
ki ze Starzawy, bawiąc się onegdaj zapałkami, 
zapalił złożone obok chaty ojca konopie, wsku- 
tek czego wybuchł pożar, który zniszezył tak 
zagrodę Uzyiuki, jak i sąsiednie gospodarstwo 
Oleksy Czury. 

W płomieniach zginął leżący w kołysce 
mlodszy, 3-miesięczny synek Ozymki. 

$ W Supranówce, powiatu skała- 
ckiego, wybuchł dnia 80 września groźny po- 
żar, ofiarą którego padło 10 gospodarstw wło- 
ściańskich wraz z całą tegoroczną krescencyą, 

$ Pięć zagród wlościańskich pa- 
dło w tych dniach pastwą płomieni w Kornio- 
wie, powiatu horodeńskiego. Szkoda, zaledwie 
w jednej trzeciej części ubezpieczona, wynosi 
6700 koron. 

$ Pożar. Z Rohatyna donoszą: W Wa- 
sińczynic zniszczył w tych dniach pożar trzy 
domy włościańskie wraz z 11 zabudowaniami 
gospodarczemi. Szkodę obliczają na blisko 7000 
koron. 


Kronika zagraniczna. 


* Strejk robotników w Berlinie. 
Robotnicy, zajęci w fabrykach lamp elektry- 
cznych w Berlinie, zaniechali wczoraj pracy. 
Ogółem strejkuje obecnie przeszło 58.000 robo- 
tników, Na liniach tramwaju elektrycznego mu- 
siano ruch ograniczyć. 

Pierwszy burmistrz m. Berlina przyjął 
wczoraj deputacyę robotuików i oświadczył, że 
gotów jest pertraktować z obiema stronami, gdyż 
położenie jest bardzo poważne, vle stawia za 
warunek, żeby komitet strejkowy pisemnie o to 
poprosił. Odnośna nchwała zapadnie na posie- 
dzeniu komitetu strejkowego, które w tym celu 
zwołano. 

* Wystawa futer, skór, piór, pierza 
i szezeci, oraz wszelkich wyrobów, do których 
te materyały są używane, ma być w ciągu naj- 
bliższej zimy urządzona w Petersburgu. Wysta- 
wa rozpada się na pięć następujących działów: 
1. skóry surowe i wyprawiane; 2. futra suro- 
we i przerobione; 8. pióra, pierze i ich prze- 
róbka; 4. przemysł szezecinowy; 5. przeróbka 
skór w zakresie drobiego przemysłu. Wystawa 
obejmie także wyroby, wykonywane przez u- 
ezniów odnośnych szkól zawodowych, xękodziel- 
niczych i na kursach czasowych. Urządzony ma 
być również oddział retrospektywny starych 0- 
praw skórzanych, mebli i części odzieży. Na 
micjsce wystawy obrano t. zw. magazyn solny 
(5olnoj Gorodok); czas trwania wystawy proje- 
ktowany jest na 8 do 4 miesięcy. 

* Kksplozya w fabryce. W jednej 
z fabryk Towarzystwa stosowania powietrza 
ścieśnionego w Paryżu, na Quai de la Gare, 
uastąpił w tych dniach straszny wybuch. Fa- 
bryka ta puszcza głównie w ruch zegary pneu- 
matyczne, znajdujące się w Paryżu na wszyst- 
kich niemal placach publieznych. Zegary te sta- 
ugly o godzinie 10 m. 20. Dwaj robotnicy są 
zabici, a czterej śmiertelnie ranni. Wybuch zda- 


rzył się w wielkiej hali z kotłami, gdzie pod 
naciskiem dziesięciu atinosfer pękła rura, ma- 
jaca 810 mm. średnicy, a którą przechodziła 
para. Dach fabryki został siłą wybuchu w części 
zerwany. Przyczyna katastrofy nie została na 
razie stwierdzona, 

„Nowy dom gry powstał w miejsco- 
wości holenderskiej Vaals, na granicy Niemiec. 

* Taifun, który szalał przed kilku 
dniami w Manili, wyrządził szkody na przeszło 
milion funtów szterlingów. Jeden okręt amery- 
kański zatonął wraz z zalogą i podróżnymi. 

* Milionowe oszustwo. Z Nowego 
Jorku donoszą: W kasie banku „City National 
Bank“ nieznany, wytwornice ubrany mężezyzna 
przedstawił w tych dniach czek jeducgo z no- 
wojorskich bankierów i zainkasował 1,300.000 
marek w papierach wartościowych. Dopiero po 
48 godzinach odkryto, że czek hył nadzwyczaj 
zręcznie stałszowany. 


Notatki literacko-artystyczne, 


José Maria de Heredia, poeta fran- 
cuski, członek Akademii francuskiej, zmarł wezo- 
raj w Paryżn. Z pochodzenia Hiszpan, urodzony 
pod zwrotnikowem nicbem Kuby, w twórczości 
swojej zachowal wiele cech narodu, który go 
wydał. Na widownię literacką wystąpił we 
Francyi w dobie budzącej się reakcyi przeciwko 
zaniedbaniu piękna i poezyi, wraz z calem po- 
koleniem Parnasistów, ulegając najwięcej wply- 
wom Leconte de Lisle. Z biegiem lat stał się 
pierwszym sonecistą Francyi, którego zbiór so- 
netów p. t. „Trofea“ otworzył mu wrota Aka- 
demii francuskiej. 

Heredia umiał wydobyć z poczyi nieskoń- 
czoną. piekność języka płomienistego, pelnego 
świateł, barw i ognia, umiał zakuć ją w for- 
mę czystą, wyrazistą, jasną. Był zawsze bez- 
względnym ezciciclem piękna, które przemie- 
niało każdy jego utwór w dzieło skończone 
sztuki, Był czas, kiedy zajmowano się w Pol- 
see jego twórczością. W r. 1895 pisał o nim 
Mirian w Przewodniku mnaukowo-literackim, 
a Zycie i Chimera podały kilka przekładów 
sonetów Heredii. 


Z prasy i sztuki. Oprócz wspomnia- 
nych wczoraj redaktorów (Gadomskiego i Libi- 
ckiego, wyjechali na posiedzenia komitetu prasy 
w Petersburgu pp.: Józef Wolff, imieniem Tygo- 
dnika tlustrowanego i Konrad Olchowiez, imic- 
nien Kuryera Warszawskiego, by tam, wspól- 
nie z redaktorem Kraju, p. Piltzem, informo- 
wać rząd o potrzebach i żądaniach prasy pol- 
skiej. W Warszawie oczekują wyniku ich misyi 
a wielkiem zaciekawieniem, 

Dlugoletni główny reżyser sceny warszaw- 
skiej, p. Bolesław Ladnowski, podał się z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia do dymisyi. Na- 
stępeą jego Został i we Lwowie znany dobrze 
artysta, p. Józef Śliwieki. 

Do Warszawy przybyla na kilka wystę- 
pów znakomita śpiewaczka, p. Adelajda Bolska. 
Teatr Wielki wprowadza w sobotę na scenę pre- 
mierę, operę Sonnenfelda p. t.: „Handzia”, 

Kamiński zakończył długi szereg występów 
gościnnych „Bogatym wujaszkiem*, wywożąc z 
Warszawy dużo wieńców ispory zapas gotówki. 

Wielki obraz Wojciecha Kossaka, przed- 
stawiający „Bitwę pod Piramidami*, nabyli dr. 
Henryk Lgocki i Henryk Poletyłło. W najbliż- 
szych dniach znajdzie się dzieło to znakomitego 
naszego batalisty na wystawie w Moskwie. 


Fncyklopedya Kościelna podług 
teologicznej Kncyklopedyi Wetzera i Weltego z 
licznemi jej dopełnieniami, tom XXVIIL War- 
szawa, 1905, in 89 str. IX, -+ 682. 

Ta Encyklopedya nasza, rozpoczęta w 
swoim czasie przez ks. biskupa M. Nowodwor- 
skiego, a kontynuowana teraz umiejętnie i na- 
ukowo, przez ks. Aleksandra /arębę, kanonika 
katedry płockiej, posuwa się ustawicznie, choć 
powoli, naprzód, i oto mamy przed sobą nowy 
tom tego pożytecznego i nauczającego wydawni- 
etwa, XXVII. z porządku, obejmujący materyał 
literacki, zaczynając od wyrazu Szpital, a 
kończąc Ra — Toul. Jest tu bardzo dużo ar- 
tykułów poważnych, na poziomie ścisłej nauki 
zostających z różnych dziedzin wiedzy history- 
cznej i teologicznej w rozmaitych galęziach; hi- 
storya polska, naturalnie, uwzględniona tu także 
w szerokim zakresie, na jaki pozwalały okoli- 
czności i stosunki tamtejsze..,. 

Jako wybitniejsze i udatniejsze prace za- 
znaczyć tu należy:  „Szawajcarya*, 76--94, 
przez ks. Wł. Krynickiego, kanonika włocław- 
skiego, na podstawie Gabryela Meyera, „Szwe- 
cya i Norwegia“, 95—108, przez tegoż na 
podstawie Wittmanna; „Szydłów na Zmudzi*, 
110—115, praca oryginalna ks. A. Dąbrow- 
skiego; do liczby takich należy artykuł o „Szy- 
mańskim Benjaminie, biskupie, 116—124, „Te- 
atyni w Polsce, Teliga K.“, dziekan kap. kra- 
kowskiej, przez M. Bartynowskiego, redaktora 
Sodalisa, gdzie są bardzo ciekawe szczególy; 
praca o „Talmudzie* 161—177, niezmiernie 
pouczająca; 8 równie też o „Tempelaryuszach*, 
287—311, jest tam w dziale „Tempelaryusze 
dobrzy“ podana wiadomość że „u nas we Lwo- 
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wic założono narodową lożę 22 czerwca 1902 
roku p. t. „Kleuterya*, w zależności od której 
formują się loże lokalne na prowincvi.. (Tu 
następuje wyszczególnienie statutów). Niebrak 
też innych interesujących wielu rzeczy, znajdu- 
jacych się w tym tomie. Oby prędzej moglo się 


ukończyć w zupełności to wydawnictwo, tego 
serdecznie pragniemy. M. G. 
Juliusz Tenner: „Estetyka żywego 


slowa“. Lwów. Księgarnia Altenberga. 

Wpadła mi do ręki książka, u nas wy- 
dana, której pożyteczność oceni każdy, kto ze- 
chee ją przeczytać. Autorem jej jest p. Tenner, 
znany we Lwowie jako doskonały recytator. 
Zajmuje się on oddawna sztuką deklamacyi i 
czytania, wygłosił nawet w zeszłym roku sze- 
reg wykładów, traktujących w tym przedmio- 
cie, które miały mnóstwo słuchaczów. 

Owocem jego poważnych studyów jest 
„listetyka żywego słowa“. Autor oparł ją na 
dokładnej zmajomości literatury zagranicznej i 
polskiej, ze szczególnem uwzględnieniem poczyi 
najnowszej, modernistycznej. Nagromadzony przez 
p. Temnera materyal jest bardzo obfity, a spo- 
sób jego podania jest tak dobrze zastosowany, 
że czytelnik przechodzi sam przez calą dziedzi- 
ne tej wiedzy, dochodząc do samoistnego po- 
znania kwestyj najbardziej złożonych i zawi- 
łych. 

W metodzie opracowania szedł p. Tenner 
za dziełem Ernesta Legouvćgo, korzystał także 
z kilku dzieł Dupont-Vernona, Rótsehera i Pal- 
leskiego. Żadne jednak z tych dzieł nie daje 
całokształtu estetyki żywego słowa, a pierwszą 
próbę w tym kierunku uczynił p. Tenner, po- 
pierając wywody swych dośwładczeń, swej wła- 
snej umiejętności przykładami, zaczerpniętymi 4 
poczyi polskiej, z życia, co ulatwia ogromnie 
przyswojenie sobie prawideł i zasad, podanych 
w „Estetyce“. 

Po wstępie, uzasadniającym ważność przed- 
miotu, omawia autor najpierw mechanikę gło- 
su, technikę wymawiania, akcenty i słowa rdzen- 
ne, przechodząc następnie do uwag o rytmiczno- 
ści, rymie, tempie, jego stopniowaniu, o stylu 
wygłaszania, giestykulacyi i t. d. 

W książce p. Tennera zwracają również 
uwagę trafne analizy przytaczanych utworów 
poetyckich, oraz wskazówki dla deklamatorów, 
szezególniej scenicznych, którzy znajdą w „liste- 
tyce żywego słowa* prawdziwą skarbnieę rad 
i pouczeń. Korzystać z niej mogą wszyscy, a 
przedewszystkiem młodzież szkolna. P. Tadeusz 
Pini zwrócił już jej uwagę na to wydawnictwo, 
mówiąc 6 niem: Jestem głęboko przekonany, 
że znajomość zawarta z książką p. Tennera 
wyjdzie naszemu szkolnictwu na dobre, że ucznio- 
wie, zachęceni przez profesorów, zyskają w 
„Kstetyce* milego, a bardzo szanownego towa- 
rzysza, który ich wprowadzi w krainę prawie 
zupełnie im dotąd nieznanego rodzaju rozrywek 
umysłowych”. 


(ch) W Paryżu zalożono na wzór „Sa- 
lonu artystycznego dla malarstwa“ — „salon 
muzyczny“, w którym co roku będą grywane 
najnowsze utwory francuskie, Jury tworzą naj- 
lepsi kompozytorowie francuscy z Wincentym 
d'Indy na czele, Z sal wystawy sztuk plastycz- 
nych będzie bezpośredni wstęp do sal, w któ- 
rych odbywać się będą produkcye muzyczne za 
tym samym biletem. W obec dziwnych nieraz 
postępowań wirtuozów i kapelmistrzów jest to 
myśl piękna i konieczna. 


(ch) Zuloga, słynny malarz hiszpański, 
zamieszkały w Paryżu, dostarczy dekoracyi do 
opery Bizeta „Carmen“ (największe dzieło sce- 
niczno-muzyczne francuskie XIX. wieku), która 
w nowem tlómaczeniu niemieckiem ukaże się 
w Berlinie w „Nowej komieznej Operze“ pod 
dyrekcyą Hansa Gregora. 


Prof. Władysław Leopold Jawor- 
ski: „Kodeks cywilny austryacki*, 'P. II. str. 
1040. Kraków, Leon Frommer. Wydany obecnie 
drugi tom kodeksu cywilnego austryackiego obej- 
muje tłómaczenie $$ 531 do 1502, judykaturę 
najwyższego trybunału i wszystkie uzupełnia» 
jace późniejsze usawy. Judykatura przedstawioną 
została systematycznie, a obok niej zamieścił 
autor we wszystkich zasadniczych kwestyach 
objaśnienia, które wydawnictwu nadają chara- 
kter komentarza. 

Wartość dziela stanowi także zebranie i 
zużytkowanie przepisów administracyjnych, o 
ile one mają związek z prawem cywilnem. Wy- 
dawnietwo, obejmujące w dwóch tomach prze- 
szło LOU stronnie druku, jest w ten sposób 
najobszerniejszem 2% dotychczasowych zestawie- 
niem materyalnego prawa cywilnego. 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, w środę, po raz piąty „Ludka“, 
krotochwila w 4 aktach Piotra Vebera. 

W czwartek, po raz czwarty: „Chopin“ 
opera w 4 aktach. Drugi gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego, artysty Teatrów warszaw- 
skich. 

W piątek, (wznowienie) „Snieg“, dra- 
mat w 4 aktach Stanislawa Przybyszewskiego. 

W sobotę, po ram pierwszy (nowość) „Ma- 
cierzyństwo”, dramat w 4 aktach Roberta Brac- 
eo; tłómaczył Jerzy Zuławski. 


Pożegnanie 
dyrektora kolei państwowej, radcy Dwo- 
ru Ludwika Wierzbickiego. 


Wczoraj o godz. 11 przed południem — 
jak to już w poprzednim numerze pokrót- 
ce donieśliśny — odbyło się w pięknie 
przybranej świeżymi krzewami sali kon- 
ferencyjnej gmachu dyrekcyi kolei par- 
stwowej uroczyste pożegnanie przeniesio- 
nego na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku dyrektora kolei państwowej, radcy 
Dworu pana Ludwika Wierzbickiego, przez 
urzędników, podurzędników i służbę wszyst- 
kich oddziałów dyrekcyi i urzędów kolejo- 
wych, oraz przez deputacye grona profesorów 
lwowskiej Politechniki, Towarzystwa polite- 
chnicznego i lzhy inżynierskiej. 

Obecny dyrektor kolei państwowych, 
radca Dworu Rybicki, wprowadziwszy 
radcę Dworu Wierzbickiego do sali konfe- 
rencyjnej, w której się juź przedtem zgro- 
madzili wszyscy uczestnicy uroczystości, prze- 
mówił do niego mniej więcej w te słowa: 

„Przypadło mi dziś w udziale pożegnać 
Cię, czeigodny Panie, w imieniu grona urzę- 
dników lwowskiej dyrekcyi kolei państwo- 
wych. Stanęliśmy jednakże nie w komple- 
cie, ponieważ nie pozwoliły nam na to sto- 
sunki służbowe. Po długim szeregu lat pra- 
cy postanowiłeś złożyć brzemię obowiązków. 
Zwróciłeś się w tej sprawie z prośbą dv 
Monarchy, który przyjąwszy ją, polecił wy- 
razić ci Swe szczególne uznanie, a P. Kie- 
rownik Ministerstwa kolejowego wystosował! 
do Ciebie pismo, wyrażające (i najwyższe 
uznanie za Twą chlubną, niezmordowaną 
pracę. A praca ta była treścią całego Twego 
życia. Pracowałeś nieustając ani na chwilę, 
aż do wczoraj, 

„Nie było mi danem pracować dłużej pod 
[wem wytrawnem kierownictwem, lecz ten 
krótki czas wystarczył mi na poznanie jej 
ogromu i doniosłości. (heąc bowiem dać 
obraz działalaości Iwej, trzeba skreślić hi- 
storyę kolejnictwa w kraju naszym“. 

Skreśliwszy w dalszym ciągu swego 
przemówienia działalność radey Dworu p. 
Wierzbiekiego, jako dyrektora kolei państwo- 
wych, na którein to stanowisku, połączonem 
z wielkimi trudami i odpowiedzialnością, dy- 
rektor p. Wierzbicki okrył Lwowską dyrekcyę 
dobrą sławą, dzięki nietylko swej wytrwa- 
łości, ale też głębokiej wiedzy fachowej i 
doświadczeniu, podniósł mowca następnie 
jego zasługi na polu naukowem, które za- 
prowadziły go nawel na katedrę profesorską 
w Szkole politechnicznej i wybitną jego dzia- 
łalność w Sejmie krajowym, jako referenta 
spraw przemysłowych. 

„Przemysł krajowy — mówil mowca 
dalej, zwracając się do radcy Dworu Wierz- 
bickiego — znalazł w Tobie gorącego rze- 
cznika. Rozpocząłeś akcyę i dziś niejeden 
przemysł zawdzięcza Tobie swe powstanie. 

„Ustępując dziś, pozostawiasz nam dwa 
pomnikowe dzieła: Kolonie wakacyjne w 
w Tuchli i gmach dworca głównego”. Pod- 
niósłszy w końcu zasługi radcy Dworu Wierz- 
biekiego, poniesione przez pracę około tych 
dzieł pomnikowych, zakończył radca Dworu 
p. Rybicki swe przemówienie życzeniem w 
imieniu wszystkich, by jeszcze przez długie 
lata dane było radcy Dworu Wierzbickiemu 
cieszyć się szczęściem swych najbliższych. 

Następnie pożegnali jes cze radeę Dwo- 
ru p. Wierzbiekiego: w imieniu krakowskiej 
dyrekcyi kolei państwowych, zastępca dyre- 
ktora p. Jan Solecki; w imieniu podurzę- 
dników i slużby kolejowej p. Noworolski; 
imieniem robotników warstatowych p. Ho- 
rynica i delegat służby kolejowej ze Stryja. 

W końcu zabrał głos radca Dworu p. 
Wierzbicki i przemówił mniej więcej w 
te słowa: 

„Wrażenie pożegnania jest tak wielkie 
i taki wpływ wywiera, iż trudno imi zebrać 
myśli, by wam tak podziękować, jak tego 
serce wymaga. Spełniłem swój obowiązek 
jako obywatel kraju i urzędnik“. 

Zaznaczywszy z kolei, iż praca jego nie 
wydałaby tak obfitych plonów, gdyby nie 
dzielne grono współpracowników, złożył na- 
stępnie każdemu z naczelników tuiejszej dy- 
rekcyi kolejowej gorące słowa podzięki za 
pomoc i pracę rzetelną, opartą na poczuciu 
spełnienia przyjętych ua swe bzrki obowią- 
zków. Następnie podziękował imowca jeszcze 
podurzędnikom i służbie za gorliwe wyko- 
nywaanie ich obowiązków. 

Złożywszy z kolei życzenia pomyślno- 
ści swemu następcy, radcy Dworu p. Rybi- 
ckiemu, zwrócił się mowca w dalszym ciągu 
w serdecznych slowach do zastępcy dyre- 
ktora krakowskiej dyrekcyi kolei państwowej 
p. Soleekiego i podziękował mu za słowa u- 
znania, złożone w imieniu tej dyrekcyi. 

Po tem pożegnaniu zjawiły się u rad- 
cy Dworu p Wierzbickiego w sali audyen- 
cyonalnej deputacye grona profesorskiego 
lwowskiej Szkoły politechniczaej, Towarzy- 
stwa politechnicznego i lzby inżynierskiej, 
które złożyły również hołd zasługom ustę- 
pującego dyrektora. 


W imieniu grona *profesorów Polite- 
chniki przybyli rektor Widt, prof. Nie- 
dźwiedzki i dr. Tullie. Towarzystwo polite- 
chniezne reprezentowali prof. Syroczyński, 
dyr. Tomicki i inżynier Krzyszkowski, a Izbę 
inżynierską pp. Jasiński, Kędzierski i y- 
bulski. 
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Z okazyi ustąpienia ze stanowiska dy- 
rektora kolei państwowych. radey Dworu p. 
Ludwika Wierzbickiego i objęcia tego sta- 
nowiska przez jego następcę, radcę Dworu 
p. Rybiekiego, otrzymaly wszystkie urzędy 
kolejowe w okręgu dyrekcyi lwowskiej dwa 
pisma: jedno z podpisem p. Wierzbickiego, 
drugie z podpisem p. Rybickiego. 

W pierwszem piśmie, wystosowanem 
przez ustępującego dyrektora kolei państwo- 
wych, p. Ludwika Wierzbiekiego, dziękuje 
on w gorących słowach obydwom swoim za- 
stępcom, naczelnikom oddziałów dyrekcyj- 
nych i urzędów egzekutywnych, urzędnikom 
i wszystkim podległym mu funkcyonaryu- 
szom za sumienne i pełne poświęcenia po- 
pieranie go w urzędowaniu, jakoteż za li- 
czne dowody przychylności i przywiązania, 
a żegnając wszystkich — zapewnia, że w 
miłej pozostanie mu pamięci czas wspólne- 
go urzędowania, oraz prosi nawzajem o zà- 
chowanie przychylnego wspomnienia. 

W drugiem zaś piśmie nowy dyrektor 
kolei państwowych, radca Dworu p. Rybi- 
cki, zawiadamiając o objęciu kierownictwa 
dyrekcyi, apeluje do poczucia obowiązku 
wszystkich funkcyonaryuszów, wzywając ich, 
aby natężyli wszystkie siły i wszelkich do- 
łożyli starań do spełnienia najważniejszych 
wymogów administracyi kolejowej, jakimi 
są: bezpieczeństwo i prawidłowość ruchu 
kolejowego oraz najbardziej możliwy ekono- 
miczny zarząd, poczem tak pisze dalej : 

„Równocześnie nie wolno nam jednak 
zapominać, że koleje państwowe są przewo- 
zowem przedsiębiorstweim, które ma w pierw- 
szym rzędzie być na usługi handlu, przemy- 
mysłu i wogóle najszerszych warstw ludno- 
ści, że zatem szybkie i sumienne zalatwia- 
nie poruczonych spraw, jakoteż uwzględnia- 
nie uzasadnionych wymogów stron musi sta- 
nowić nasz główny obowiązek. 

My powinniśmy być uczynnymi wobec 
publiczności w granicach obowiązujących prze- 
pisów, — i ja też liczę na cały persona! dy- 
rekcyi, że dołoży wszelkich starań, aby sto- 
sunki kół interesowanych z kolejami pań- 
stwowemi nie dawały powodu do skargi. 

Ja z mej strony uważam troskę o do- 
bro personalu jako mój bezsprzeczny obo- 
wiązek i nie potrzebuję zapewniać, ze naj- 
goręcej będę popierać wszelkie usiłowania, 
skierowane do poprawienia losu funktyo- 
naryuszów kolei państwowych i że wszystkie 
uzasadnione życzenia znajdą we mnie gorą- 
cego rzecznika wobec miarodajnych kół. 

Nasze wspólne usiłowania muszą do 
tego dążyć, aby utrzymać i wzmocnić dobrą 
sławę, jaką sobie zyskała dyrckcya pod zna- 
komitem kierownictwem mego wielce sza- 
nownego poprzednika. 

A teraz wzywam wszystkich, aby się 
wzięli do pracy z pomocą Boską i szczerą 
ochotą dla dobra Państwa i kraju”. 


COSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odhyła wczoraj wieczorem pierw- 
sze po feryach wakacyjnych posiedzenie, 
pod przewodnictwem swego prezydenta, p. 
Horowitza. 

Przewodniczący, zagajającć obrady, podał 
do wiadomości między innemi, że niebawem 
Izba zajmie się sprawą zarządzonego świeżo 
przez Ministerstwo kolejowe zniesienia ulg 
taryfowych dla przewozu spirytusu, poczem 
w wymownych siowach podniósł zaslugi prze- 
chodzącego obeenie w stan. spoczynku dy- 
rektora kolei państwowych, radcy Dworu 
Wierzbickiego i wyraził mu wśród okiasków 
całej Izby słowa uznania za jego obywatel- 
Ska na tem stanowisku działalność. 

` Następnie na wniosek dr. Ruckera u- 
chwaliła Izba domagać się poranożenia per- 
sonalu manipulacyjnego i urzędniczego na 
dworcu towarowym „Podzamcze“. 

Po przyjęcia do wiadomości sprawo- 
zdania sekretarza lzby dr. Stesłowicza z czyn- 
ności biura Izby za czas ubiegly i sprawo- 
zdania wiceprezydenta Izby p. Baczewskiego 
z uchwał zjazdu prezydyów Izb galicyj- 
skich, odbytego niedawno w Krakowie, na 
którym ułożono między innemi zasady soli- 
darnego występowania Izb krajowych wobee 
władz centralnych w sprawach ogólno-eko- 
nomicznego znaczenia, dokonano wylosowa- 
nia 15 członków Izby, w miejsca których 
mają się odbyć wybory uzupełniające przed 
upływem grudnia. i 

Wylosoewan! „zostali PP.  Baczewski 
Leopold, Bardasz Ferdynand, Bubar Karol, 
Dlngoszowski Bolesław, Frenkl Alfred, Ge- 


tritz Aleksander, Jonasz Maurycy, Klein 
Robert, Kriss Eliasz, Michalski Michał, 
Rauch Edmund, Rosenfeld L., dr. Rucker 
Jan, Wisiarz Ludwik i Wixel Jakób. 

Do komisyi mającej przeprowadzić te 
wybory, wybrano pp. Beisera, (ietritza, Gu- 
brynowicza i Russmanna. 

W dalszym ciągu posiedzenia wybrała 
Izba czlonkiem krajowej komisyi dla po- 
wszeclinego podatku zarobkowego p. Włady- 
sława (inbrynowicza, zastępcą jego p. Ja- 
kóba Baisera, a delegatem do deputacyi szkol- 
nej Akademii handlowej we Lwowie dr. 
Adolfa Liliena. 

W koicu udzieliła jeszcze Izba komi- 
tetowi wystawy prac nezniów rękodzielni- 
czych subwencyi w kwocie 1000 kor. i wy- 
dała opinie w sprawie opieczętowania flaszek 
w handlu napojami spirytusówymi, oraz w 
przedmiocie projektu ustawy, normującej u- 
żywanie pras drukarskich i innych przyrzą- 
dów do powielania pisma. 


Krakowską Izba handlowo-prze- 
mysłowa odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem wiceprezesa p. Jana Gótza- 
Okocimskiego. Imieniem prezydywn Izby, 
Szef biura dr. Benis, zawiadomił, że z ini- 
cyatywy Izby krakowskiej odbył się w Kra- 
kowie zjazd prezydyów wszystkich Izb gali- 
cyjskich, na którym postanowiono utworzyć 
od stycznia 1906 r. między Izbami w kraju 
ścisłą łączność, celem skutecznej obrony in- 
teresów krajowych wobee Rządu centralne- 
go, oraz celem ujednostajnienia postępowa- 
nia w każdej sprawie krajowej ogólniejszego 
znaczenia. Dalej zawiadomił dr. Benis, że 
na powitanie nowego Kierownika Minister- 
stwa handlu prezydyum Izby odpowiedziało 
telegramem powitalnym, w którym wyraziło 
nadzieję. że Ministerstwo handlu pod no- 
wym Kierownikiem zmieni dotychczasowe 
postępowanie swe wobec kraju naszego, że 
umożliwi i poprze interesa gospodarcze kra- 
ju i że Ministerstwo handlu tak w interesie 
całego Państwa, jak i krajn naszego, zajmie 
takie stanowisko, jakiego życzyć sobie nale- 
ży dla powszechnego, obopólnego dobra tak 
Państwa, jakoteż kraju. 

Następnie dr. Benis zdał sprawę z 
konferencyi krajowych Izb handlowych w 
sprawie zniesienia propinacyi. Ze zniesieniem 
tem łączy się cały szereg kwestyj ubocznych, 
gospodarskiej i społecznej natury. Kwestye 
te będą mogły być poddane dyskusyi dopie- 
ro wtedy, gdy znany będzie projekt ustawy 
krajowej. Skoro tylko projekt ten wniesiony 
zostanie do Sejmu, Izby wystąpią z konkre- 
tnymi wnioskami w ramach zasady, która 
poslużysa za podsiawę do projektu Wydziału 
krajowego. 

W końcu powzięła Izba kilka uchwał 
w sprawach administracyjnych oraz posta- 
nowiła wydać przychylną opinię eo do u- 
tworzenia w Limanowej miejskiej Kasy oszezę- 
dności i go do udzielenia Bankowi dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie koncesyi na 
prowadzenie zakładu zastawniczego. 


Z Kolei. Z dniem 25 września b. r. 
otwarto w obrębie dyrekcyi kolei państwo-, 
wych w Pradze na szlaku Rakonitz- haun 
pomiędzy stacyami Solopisk-Rotschov i Hři- 
witz przy kilometrze 344 przystanek oso- 
bowy „Konotop-Netluk* dla ruchu osobowe- 
go i pakunkowego. Bilety jazdy wydają kon- 
duktorzy w pociągu. Ekspedycya pakunków 
odbywa się za opłatą należytości w stacyi 
oddawczej, 


Bank eksportowy. Pod protektora 
tem Rządu założony ma być wielki bank 
eksportowy, powołany, do ożywienia stosun 
ków bandlowych Austro-Węgier z Dalekim 
Wschodem, przedewszystkiem z Chinani. 
Największe wiedeńskie Instytucye finansowe, 
to jest Zakład kredytowy ziemski, Zakład 
kredytowy dla handlu i przemysłu (tak zwany 
Rotszyldowski), Anglobank, Bankverein, dol- 
no-austryackie Towarzystwo eskonłowe, Län- 
derbank i Unionbank zabierają się do u- 
tworzenia tego banku. W akcyi tej przy- 
świecu im przykład Niemiec, które również 
założyły (przed laty szesnastu) Bank ekspor- 
towy, celem kultywowania handlu z Azyą, a 
założyły go również przy współdziałaniu naj- 
większych Banków berlińskich i czynnem 
poparciu rządu. Bank ten, mający firmę 
Banku „niemiecko-azyatyckiego*, ma swą 
siedzibę w Szangaju, a filie w Berlinie, Kal- 
kucie, Hongkongui czterech innych miastach 
chińskich. Jego kapitał akcyjny wynosi 7 i 
pół miliona taelów. dywidendę zaś płacił 
swoim akeyonaryuszom, w pierwszych latach 
po 6 pre., następnie po 10 pre. Rząd pruski przez 
instytucyę swoją „Seehandlung* dostarczył 
temu bankowi części kapitału akcyjnego, po- 
dobnie zamierza i Rząd austryacki ułatwić 
utworzenie Banku austryacko-chińskiego przez 
objęcie pewnej liczby jego akcyj. Możliwem 
jednak jest, że przyjdzie mu także w inny 
sposób z pomocą, jak n. p. przez ulgi podatko- 
we. Główną siedzibą tego Banku austryacko- 
chińskiego będzie Wiedeń, filie zaś jego znaj- 
dować się będą w najważniejszych eentrach 
handlowych Chin. Wysokość kapitału akcyj- 
nego jeszcze nie jest postanowiona, podają 
ja jednak na 20 do 25 milionów kor. 
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Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 24 do 30 
września 1905, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 


koronowa). — Pszenica stara 7:80 do 8 —, 
nowa —— do ——, żyto stare 585 do 
6:05, nowe —*— do ——, jęczmień bro- 
warny 6— do 650, pastewny 5:85, do 
5'80, owies stary 6:30 do 6:50, nowy ——, 
do ——, hreezka —*— do ——, kukurudza 
zeszłoroczna — — do —' —, kukurudza —'— 
do ——, proso —— do —'—, groch do 
gotowania 8:25 do 8:85, pastewny 6:50 do 
6:80, soczewica —*— do —'—, fasola —— 
do ——, bobik stary 5:75 do 6:10, nowy 
—— do ——, wyka stara 5'75 do 6-10, 
nowa —— do —'—, koniczyna; czerwona 
355— do 6b—, biała 45:— do 52:50, szwedz- 
ka 45— do 56—, tymotka —— do —'—, 
anyż rossyjski —*— do —'—, płaski —— 
do ——, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy stary —— nowy li—, do 11:50, 
Inianka —— do —'—, nasienie lniane 10:10 
do 10:40, nasienie konopne 9— do 9:25, 
chmiel 50— do 70—, nowy —'— do 
— —. łój —— do — —, nafta zwykla 17%:— 
do 18—, salonowa 19:— do 29:—, wosk 
ziemny —— do —'—, wszystko za 50 ki- 
logramów, płótno —— do ——, skóry su- 
rowe —'— do —'—, spirytus 10.000 litr- 


procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumeyjnego 36:90 do 37:20, eks- 
kontyngentowany —'— do — —, 


Mm m E w ETA 


OSTATNIA POCZTA. 


Do pism berlińskich donoszą z Rzymu 
z kół watykańskich, że stosunki mię- 
dzy Watykanem a cesarzem Wil- 
helmem  osiębiły się bardzo z tego powo- 
du, że rząd pruski przyszedł do przekona- 
nia, iż Ojejee św. Pius X. żywi wielką sym- 
patyę dia Polaków i nie pochwała postępo- 
wania nimi rządu pruskiego. Mowa cesa- 
rzą Wilhelma, w której nadmienił o słowach 
ś. p. Leona XII., że polscy katolicy będą 
wiernyini poddanymi, wystosowana była pod 
adresem Piusa X., aby przypomnieć, iż 
Leon XIN. inaczej zapatrywał się na stosu- 
nek rządu pruskiego do Polaków. Przypo- 
mnieć wypada, że po ogłoszeniu tej mowy 
cesarza Wilhelma, katolickie pisma niemie- 
ckia zaprzeczyły autentyczności słów Leona 
XIT, przytoczonych przez cesarza, 


Giornale d Italia twierdzi, że jednym z 
przedmiotów dysknsyi na zjeździe kan- 
elerzy Włoch i Niemiec w Baden-Ba- 
den była sprawa nmożliwienia wizyty cara 
w Rzymie. Z inicyatywą w tej sprawie miał 
wystąpić cesarz Wilhelm. 


Nowojorski Times otrzymał z Koustan- 
tynopola wiadomość, że sułtan pozwolił Niem- 
com na urządzenie stacyi floty wojen- 
nej na wyspie Thasos, oraz że oddał 
Towarzystwom niemieckiim wszystkie konce- 
sye górnicze. 


Król Edward angielski przysłał 
Zaproszenie prezesowi paryskiej rady muni- 
cypaliiej, aby członkowie rady, którzy w paź- 
dzierniku zamierzają wyjechać na kiłka dni 
do Londynu, zechcieli odwiedzić króla w pa- 
łacu Buckinghamskim. 


Z Tangeru donoszą do Köln. Ztg., że 
Rajsuli, poparty przez rozmaile szczepy, 
pobił wojska rządowe, spalił kilka wsi i za- 
brał z nich bydło. 

FHcho de Paris podaje, że trzej Algier- 
czycy, poddani francuscy, zostali przez Raj- 
sulego wzięci do niewoli i zostali wypu- 
szezeni na wołność dopiero po złożeniu oku- 
pu. Poseł francuski wniósł z tego powodu 
energiczny protest. 


Wedle wiadomości z Tokio, armia ge- 
nerała Kawamury posunęła się na południe. 
Składy intendentury przeniesiono do Mu k- 
denu. W Korei toczą się w dalszym ciągu 
pertraktacye co do zawieszenia broni. 

Na Sachalinie pada śnieg. Wojsko 
japońskie znajduje się jeszcze w Aleksan- 
drowsku. Z powodu braku dróg nie można 
przeprowadzić go na południe, z powodu zaś 
silnej burzy na morzu, wojsko nie może być 
przewiezione do Japonii. Z tego powodu czy- 
nią się przygotowania dla przezimowania 
wojska w Aleksandrowsku. 

Eskadra chińska floty angielskiej spo- 
dziewana jest w Jokohamie dnia 6 b. m. 
i pozostanie na wodach japońskich do dnia 
15 listopada. Robią wielkie przygotowania 
na przyjęcie Anglików. 


Bombajski Observer donosi, że przymie- 
rze angielsko - japońskie wywarło silne wra- 


żenie na krajowców w Indyach. Wśród 
tamtejszych mas szerokich zawarcie przy- 
mierza angielsko-japońskiego ma być dowo- 
dem, że Anglia nie potrafi bez pomocy po- 
stronnej obronić posiadłości swoich w In- 
dyach. 


TALEGRANY CAŻETY LWOWSKIEJ 


Rjeka, 4 października. (Węg. Biuro 
kor.). Posłowie chorwaccy zebrali się wezo- 
raj o 5 po południn na narady, które trwały 
do 11 w nocy. Po ożywionej dyskusyi osią- 
gnięto porozumienie i wszystkimi głosami 
przeciw 4 uchwalono rezolucyę, w której 
podniesiono, że wzajemne interesa narodów 
węgierskiego i chorwackiego wymagają zg0- 
dnej działalności i dlatego naród chorwacki 
z sympatyą wita walkę Węgrów o niezawi- 
slość. Jest obowiązkiem narodu chorwackie- 
go wspólnie wałczyć z narodem węgierskim, 
celem uzyskania swobód państwowych. Re- 
zolucya wylicza następnie postulaty chorwa- 
ckie, między innymi przyłączenie Dalmacyi 
do krajów Korony św. Szczepana. 


Budapeszt, 4 października. W spra- 
wie broszury Zeysiga przesłuchano wczoraj 
redaktora Juliana Weissa. Wręczył on sę- 
dziemu śledczemu dokumenty, jakie w tej 
sprawie posiada. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyil. 

Łódź, 4 października. (Zel. pryw.). 
Tymczasowy gubernator łódzki zniósł wy- 
dany przez niego zakżz przedstawień tea- 
tralmych, koncertów i zabaw publicznych. 
Onegdaj odbyło się już pierwsze przedsta- 
wienie. 


Petersburg, 4 października. (Tel. pr ) 
Prawit. Wiestnik donosi, że p. Włodzimie- 
rzowi (rocholskiemu udzielono koncesyi 
na pismo codzienne polskie w Kijowie p. t. 
Dziennik Kijowski, które ma wychodzić pod 
eenzurą preweucyjną. 


Petersburg, 4 października. (Tel. pr.) 
Birż. Wied. donoszą, że w komisyi hr. Sol- 
skiego zaproponował Łukjanow, aby w dro- 
dze prawodawczej zabroniono zgromadzeń w 
murach gmachów szkolnych. Przeciw temu 
wnioskowi wystąpił pierwszy Trepow, do- 
wodząc, że społeczeństwo źle zrozumiałoby 
taki zakaz. Projekt Łukjanowa odrzucono. 


Moskwa, 4 października. (Pet. Ag. 
tel). Mechanicy i robotnicy warstatów tram- 
wayu elektrycznego zastrejkowali. Nie cheą 
oni czyścić wozów, które skutkiem tego nie 
mogą być używane. Wezoraj rano strejkują- 
cy usiłowali zatrzymać wyjazd wagonów z 
remizy. 

Strejk zecerów przybrał wielkie roz- 
miary. Do tej pory w siedmiu wielkich dru- 
karniach panuje strejk, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 października 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minnt 
30. Akcye snstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67825, Akcye węgierskiego Zakładu 
«redytowego 786—, Akcye Anglobanku 
314+—, Akcye Unionbanku 569'—, Akcye 
Linderbanku 450:—, Akcye Bankvereinn 
570:50, Akcye Bodeneredit 1048*—, Akcya 
galieyjskiego Banku hipotecznego 56350, 
Akcye kolei państwowych 68250, Akcye 
kolei Południowej 106:50, Akcye kolei Elbe- 
trwal 458 50, Akcye kolei Północnej 5845 —, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 581 —, Akcye 
Alpiny 540:—, Akcye Rima Muranyi 550 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2775: —. 
Akcye Fabryki broni 550—, Akcye Ture- 
ckia tytoniowe 376 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 925'—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:10, 
Renta majowa 100:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 10050, Węgierska Renta koronowa 
9615, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:60, 4 pre.-Listy Banku 
hipotecznego 99:—, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10135, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:90, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10190, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4 pre. Galicyjskie 
vropinacyjne 100:—, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1893 roku 9995, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:80, Losy tureckie 
147:—. Marki 117:55, Ruble 254—, 


Usposebienie słabsze wskutek małych 
obrotów i słabego Berlina. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Brzobowicaki. 
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tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiam podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Te osoby, dla których jakie prawa lub Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | telności, których zapłatę wierzyciele przed 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | tabularnego do zapłaty przypadały. 
uiżej wymienionego i mie wskażą temuż są- Zresztą waruaki licytacyjna i odnoszące 
rze Nr. 18, lieytacya majętności Rojatyn z | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | się do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
Józefówką wyk. hip. 1. 67 ks. gr. tut. sądu | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | sądu zamieszkałego. ciąg tadularny, wyciąg katastralny, protokoły 


L. cz. E. 1485 (77) [7671 2—3] 
dla większych posiadłości objętej, wraz z dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
20. listopada 1905 o godz. 10 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


przynsłeżnościami, składającemi się z fabry- | sądu zamieszkałego. Sniatyn, dnia 18, września 1905. kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
ki cegieł, inwentarzy żywego i martwego, | 0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
zasiewów, zapasów ziemiopłodów, nawozu, Lwów, dnia 9. września 1905. rze Nr. 19. 
słomy, cegły i prewa polowania. — Takie prawa, w obee których niniaj- 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- sza lieytacya byłaby niedopuszczale4, należy 
tacyę, jest ocenioną wraz z przynależnościa- zgłosić do sądu najpóźniej przy wyrznaczo- 
mi ma 668.107 kor. 40 hbal., z której to kwo- nym terminie licyiacyjnym, inaczej roszczenia 
ty przypada jako wartość przynależności tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
25.609 kor. 20 hal. biurze Nr. 19, w drodze ponownej relieyta- | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Najniższa cena wynosi kwotę 442.071 cyi, publiczna sprzedaż 7/28 części r Te osoby, dla których jakie prawa 


L. cz. III. 186/84 (28) [6705 3—3] 
L, cz. E, 1896;5 (6) [7721 3-8] 
Daia 19. października 1905 o godz. 8 
przed południem odbędzie się w sali Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya realności obj. whl. 
220 i 222/IV. gm. kat. Smiatyn, z przynale- 
źnościami, 
Nieruchomości te będą sprzedana ra- 
zem i są ocenione na 3348 kor. 50 kal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2229 kor. 02 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 


Na żądanie dra Emila Frieda, adwo- 
kata krajowego w Kozowie, odbędzie się dnia 
23. października 1805 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 


kor. 63 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie ści pod Nr. kons. 99 w Brzeżanach mieście | lub ciężary na powyższej nieruchomości 
położonej whl. 354 ks. gr. gm. Brzeżany ob- | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
jętej, wedle karty B. poz. 18 Paji Diamant | wania lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
jako spadkokierczyni Nachmana Scharera | będą o dalszych wydarzewischi tego poste- 
własnych. powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tacyę, jest ocenioną na kwotę 1552 złr. 82'/, | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
cb. w. a. ezyli 8105 kor. 65 hal. i ta stano- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
wi zarszem cenę wywołania, poniżej której | sądu zamieszkałego. 
także realność ta na terminie powyższym C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
sprzedaną zostanie, Brzeżany, dnia 8. sierpnia 1905. 
Wadyum wynosi kwotę 156 złr. a. w. 
czyli 312 kor. 


przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
równocześnie zatwierdza, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
d.) może każdy, mejący chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie „Takie prawa, w obec których niniej- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

Takie prawa, w obee których niniej- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
szą lieyracys byłaby niedopuszczalną, należy | nym terminie lieytacyjaym, ikaczej roszczenia 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 226 z dnia 5. października 1905. 
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L. 15.072/905 [1674 2—3]; do L. 28.984/906. [2779 1—3] 


Obwieszczeaie. | 


Obwieszczenie. 


| C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podeje do powszechnej wiadomości, 

że celem zabezpieczenia dochodu z podatku konsumcyjnego od mięsa wzęlędnie podatku 
OKOL ; ; <JB konsumcyjnego od wina przeprowadzoną zostanie publiczna rozprawa licylacyjna a mianowicie: 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mosz- yne aaa k ? P 28 ZM 


czu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1906 3 ; 1 

i O 6 ie s AE * ; AR Ez Rodzaj c Licyta- ; | 
a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowieni» względnie wypowiedzenia kontraktu Naran októcu aiku ena eaa W 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia Eeoa SACRA fiskalna 2 A ih UWAGA 


1906 do 81. grudmia 1908, rozpisuje się publiczną licytacyę, a mianowicie: celem zabez- cyjnego |g ri] się 


pieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 18. pazdziernika 1905, zaś celem za- RA i 
bezpieczenia podatku spożywczego od wina na dzień 19. października 1905 od godziny 8 | : | ; 
rano do godziny 12 w południe. Drohobycz ki A 64852 | 90 OFE 1 
Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum można wnosić na ręce Dyrektora Ag | 8 "ROLĘ 2 
okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzają- s + e | 5 © c= 15 z 
cego termin ustnej licytacyi. Podbuż mi BOU | += 6 = E M 
Kwity kasowa opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy | | — SR == 8 ca 25 a ama, 2 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzierża- Turka 8 180% | — z i REKI 80 
wne (rozp. minist. skarbu z dnia 8. grudnia 1901 1. 72.286). Au > A PERRE E 
Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć „maja © 235 A 5% 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministestwa skarbu || Drohobycz » 9600 | 50 3 E ag z p SE- 
z dnia 17. lipca 1908 1. 10.067. 2 E EB j 5 SKJETSCJE È 
Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież Komarno z 364 | 18 sj a Sdnojs — 
moszczu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 28. grudnia 1908 S o =  |BSSTĘE D 
Dz. u. k. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 5 > = © joa SEIS ge 
i zacieru winnego, tudzież moszezu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieć Medenice 2 KO | s F sE Rea pa 
będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 300/, od czynszu dzierżawnego a A. m, DESANN > 
podatku spożywczego. | RE. 5 NE a Š 2 o Ra 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku Podbuż S i = Ę 3 Ekee S 
spożywczego. —— m — 8 Z SĘ aa o Da BE 
Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyn- || Starasól 3 86 =] S 4 |E5% a Pim R 
czych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w E EB Sad «m 
Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbo- 5 F i Ra GS a 
wego należących. | Stryj i 5179 | 60 i i Sios a A 
Wykaz okręgów dzierżawnych C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
I. podatku spożywczego od mięsa: Sambor, dnia 26. września 1905. 
|; Cena | Złożyć się || L. 18315. [7675] 
Š Nazwa okręgu ; mające Klasa Licytacya ustna 
2 e8 wywołania dE A + di ai 
dzierżawnego wadyum aryfowa odbędzie i 1 i 
|; -E TE Ogłoszenie licytacji. 


» Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywezego od mięsa i wina, mo- 
Brzesko 901 | — | TI. kl. | dnia 18. październi- | |szczu winnego i owocowego w miżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na rok 
} ka 1905 od godz. 8 || 1906 lub też na dwa lata 1906 i 1907 lub wreszcie na trzy lata 1906, 1907 i 1908 bez- 
Jodłowa A JSB A dnie w c. k. Dyre- | |lub 1908 odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku dnia 26. paździer= 
keyi okręgu skarbo- || nika 1905 publiczna licytacya. 

wego w Tarnowie Pisemne oferty zaopatrzone w 10 procentowe wadyum z ceny wywołania i ostem- 
Erzeclaw 40 | = plowane znaczkiem stemplowym na 1 kor. mają być wniesione najpóźniej do godziny 
MW; -ej po południu dnia poprzedzającego ustną lieytacyę do rąk e. k, Dyrektora okręgu 
| |" skarbowego w Sanoku z uwidocznieniem na kopercie dotyczącego okręgu i przedmiotu 

Radomyśl 667 | — O T 
y OE” Bliższe warunki lieytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do poszczególnych okręgów 
== dzierżswnych należących można przejrzeć w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okrę- 
; gu skarbowego w Sanoku, jakoteż we wszystkich Nadzorach e. k. straży ska:bowej sa- 

Ryglice = NE nockiego okręgu skarbowego. 
= Podatek spożywczy od mięsa. 

Szezucin 50 | 195 |—| n»n >» 7 A E] 
> E Nazwa okręgu Oznaczenie erea Wadyum Licytacya odbędzie | 


nN 
— 
© 
miasto z przelm R dzierżawnego taryfy się dnia | 
— ` yi > 


Tarnów 


rano do 12 w połu- || warunkowo, albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1907 


2 7619 | -— fi kl ime miej- È 
stowości. TI, KI Er an K 
PER t~ 
Tuchów 424 | — | I kl. 1 | Baligród D 5182 | — | 514 | — 2 
g 
=i H rs 
N ld 
Wojnicz 488 |—| „s: 2 | Dukla > 5650 | — | 565 | — = 
pa 
Ej ł | S 
l 3 | Lisko 3 6855 | — | 686 | — E 
Zakliczyn = 3830 | — NE. 2 4 
= = m z Ak 
: : 4 f Sanok = 20607 | — | 2061 | — = 
II. podatku spożywczego od wina: | = R ; SE 
| 4 Cona Złożyć się | | : Podatek spożywczy od wina 
X Nazwa okręgu ae mające Oznaczenie Licytacya ustna e amna - mea m r rz mm M 
R dzierżawnego unika wadyum taryf odbędzie si PRZ: £ 
3 8 wor De HY ag 1| Baligród 3 BIEŻ iala 5 
ca 7 FEE | ŻE > zaa EE LLE me Ę = af = Sz A j 3, 
IET | 2 | Lutowiska SF MW=| a s$ 
1 | Brzostek Ler |= 15 | = dnia 19. październi- | p Ep | | EE 
RR = "pax ||. AR ka 1906 od godz. 8 [13 AB "A> OE Sia pi 
rano do 12 w połu- 3 | Olpin sj 85 | — 4 | — ce 
2 Ozchów 301 == 380 | — S dnie w c, k. dne | Us EB | | a 
-e — A 5 R. C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
3 } Pilzno 295 | 18 50 | — fk Sanok, 24. września 1905. 
Ę zg z L. cz. E. 669/4 (9) [7790] Takie prawa, w obec których niniejsza 
MI Padłów 408 | — ai= © W sądzie tutejszym biuro Nr. 9, od- | lieytzcya byłaby niedopuszczaleą, należy 
n będzie się dnia 8. listopada 1905 o godz. $ | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
w m prz. d prłudniem licytacya następujących nie- | sym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
5| Tuchć 327 | 27 38 | — Ę ruchomości : tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
bigi S RZ I.) 3/4 lwh. 36; 8,4 z 1,7 lwh 354;| mogłyby być skuteczaie podnoszone. 
Na Na |= m x 34 z 1/4 lwh. 357;842z 1.6 lwh. 359; oraz Te osoby, dla których jakie prawa lub 
$ : > IL) realności Iwh. 48; 872 lwa, 369 | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
6 | Szczucin 621 | — 62 | — Z i 744; 16 lwh. 871 1/16 lwh. 874; połowy | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| R lwh. 689 wszystkich ks. gr. gm. Łętownia | wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
A objętych. będą o dalszych wydarzeaiach tego; postę- 
7 | Zakliczyn 102 | — 10 | — Nieruchomość ad I.) ocaniono na 1766 | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
kor. 05 hal., ad II.) z przynależnościami na | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
4171 kor. 62 hal. niżej wymienionego i Ria wskażą temuż są- 
8! Żabno T830 | = 183% = Najniższa cena ad I) wynosi 1177 kor. dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| | l 86 hal, ad IL) 2781 kor. 08 hal., poniżej | sądu zamieszkałego. 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. Warunki licytacyjne i inne odnośne Jordanów, dnia 18. września 1905, 
U dokumenta przejrzeć można w sądzie tuiej- 


Tarnów, dnia 21, września 1905. szym, biuro Nr. 8. 


L. 80.298/05 JG 
Obwieszczenie. 

Główna składownia tytoniu w Chvza- 
nowie pod lk. 463 będzie obsadzoną w dro- 
dze publicznej licytacyi. > 

W ciągu ubiegłych 12 miesięcy pobra- 
no dla tej składcwni materyał tytoniowy w 
wartości 212.778 kor. 80 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuts) sprze- 
daży wynosił w tym czasie 4289 kor. 84 
hal., sprzedaż materyałów stemplowych 16.342 
kor., od sprzedażytych materyałów przyznana 
będzie 1:5/, prowizya. , 

Oferta ma być wystawioną na przezi- 
sanym druku i wniesicną opieczętowana 
najdalej do 25 aździernika 1905 do go- 
dziny 12 w południe u Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skargowego w Krakowie 

Wadyum wynosi 1400 kor. 

Bliższe szczegóły zawarte są w poprze- 
dnich numerach „Gazety Lwowskiej*. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 27. września 1905. 


L. cz. E. 1370/5 (4) [7791] 

Dnia 25. pażdziernika 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 1322 gm. Nadwórna skła- 
dającej się z parc. bud. 268. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 i =, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyzRaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 2. października 1905. 


L. cz. E. 1080/5 (6) [7793 1—3] 
Na żądanie Samuela Reinerta, odbędzie 
się dnia 10. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI., licytacya całej realności whl, 
1525 gm. Rawa, wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z parkanu i studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 18530 kor. 52 hal., 
przynależności zaś na 195 kor. 

Najniższa cena wynosi 9362 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej mieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularay, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 21. września 1905. 


U. cop. E. XVII. 1214/5 (11) 
Oro.romeae neperopry. 

Ha vonupame Bogi s Ilmcapuykie Ca- 
„ary60B80i, saeryniemoi Tepes agBokaTa Apa 
Pexara y JIsBOBI, Biąóy e CH 6. nagornera 
1905 nepeg momyągem o 10 rogunmi B HAHauie 
osgageBiM Cya, cana u. VI., ieperopr pe- 
arbnocTH 4. K. 1086?, y JIGBOBi, npu ya. 
Baproma IuxoBaqkoro u. 4 N0JOWenoi, BAK. 
rio. g. 1067 II. 4. KE. rp. rpoM. kar. JL5BO- 
Ba OÓHATOi, CKajrarodoi CH 8 ABONOBEPXO- 
BOi kameHAni i NOĄBIPA 3 UPABAJIERHAOCTAK, 
B iiporokoji 3 2. sepecna 1905 mogano. 

IIpomaru ca Marga HEĄBARAMICTE ECTE 
onfaena 51.481 xop., upusa.rewnier ma 807 
kop. 50 cor. 

Hańsusua 1roxaga BuHocHre 26.145 
kop. 25 cor., Mommame Toi KBOru He BixÓy- 
xe eH upora. 

VeniBa neperopry, I0 BiCTAWTE 
raepjpkeBi i rpaMoTu, BINHOCAUI CH A0 
ĄBHRAMOCTH (BHTAT DINOTEYRUŃ, BATAL 
TacrpadBauhi, UpoTokoJM ONIHEHA i T. J) 
MOWRYTB Ti, I0 MAIOTB OKOTY KylOBATH, Ie- 
perJaRyTU B Huaure O8HadeHiM CYM, KOMHATA 
g. XVII. niągac rogun ypALOBKx. 

Ipasa, Korpi 6m upozax ponn Hè- 
XOMYCTAMOK, HAJEKNTE HaÑgaJbme Ha KAM 
CYĄ0BIM, BHBHATEHIM „0 ueperopry, 1iepex 
ueperopromM 8rOoJlocuTru B Cyg, Ó0 IHaKnie 
mo g0 HeXBMKUMOCTIM CAMO Bike ÓLIBNIE 
He MOTYTE ÓYTM IIxHOMEHI. 

O zadsmax BHUNAJKAX IOCTYHOBAHA 
qzeperoproBoro yBiqoMIATH ca ÓyĄe 0co6m, 
JIA KOTpnx Nią Toi 43C IMO TO HEXBMKAMO- 
CTH AKich IpaBa a60 TATapu CyT5 YCTAHOB- 


[7798] 


8a- 
He- 
Ka- 


„JeHi aóo B TOKY IOCTYNOBAHA Iieperopro- 
| BOro yeraHoBJIeHi ÓyNyT%, B TIM BHIARKY 
|Tiasko nupuówiem B Cym, AK Ów OHA ami He 


| ami me REKABAJU NOIMEHHO NOBHOBJHACTHA 

| AIA KOpyJeHK, LIELIKAIOJOTO B MİCHEBOCTH 

CYK. : 5 k 

II. k. Cyx mosiroBuń, C. I. Bizyja XVII. 
JIsBiB, uma 28. Bepecaa 1905. 


L. cz. R. 1073/5 (3) [7792 1—3] 

Dzia 6. listopada 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
1,8 części realaości whl, 408 gm. Nadwórna. 

Ozęść nieruchomości wystawiona; na 
licytacyę jest oceniona na 66% kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 482 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
| tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Nadwórna dn's 16. września 1905. 


Konkursa. 


L. 10.459/5 [7738 3—3] 
Konkurs. 
Przy sądzie powiatowym w Tarnobrze- 
gu jest do obsadzenia posada kaacelisty, 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wyslużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 6. listopada 1905 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 
Kompetenci winni wykazać także u- 
zdatnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 29. września 1905. 


LWkr. 86620 [7776 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego jednorazowe- 
go zasiłku w kwocie [60 kor., a ewentualnie 
drugiego takiego zasiłku z fuadacyi Ś. p. 
Bazylego Lewickiego, emerytowanego profe- 
sora gimnazyalnego we Lwowie ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Zasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i uajmoralniej- 
szych, od rodzonych braci lub też od rodzo- 
nych sióstr fundatora pochodzących, dzie- 
wcząt uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych alboteż wdów. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni- 
ctwa, najpóźniej do dnia 15. listopada r. b. 
i załączyć do mich świadectwo ubóstwa, 
świadectwo morslności, metrykę urodzenia 
kandydatki i legalne dowody jej pochodze- 
nia, od któregokolwiek z rodzonych braci 
lub sióstr fundatora. Dziewczęta winny do- 
łączyć także ostatnie swoje świadectwo 
szkolne i złożyć swe podania w powyższym 
terminie u swej przełożonej władzy szkolnej 


(Dyrekcyi). 
We Lwowie, dnia 26, września 1905. 
Piotrowski. 
L. 1523, [7768 1—3] 


Konkurs. 

Zwierzchność gminna miasta Brzo- 
zowa rozpisuje konkurs na posadę 
weterynarza miejskiego i kontrolora 
kasy miejskiej. 

Płaca weterynarza wynosi 1000 
kor., kontrolora 800 kor. rocznie bez 
dodatków i posady te będą nadane od 
1 stycznia 1908 prowizorycznie. 

Do podania należy dołączyć: 1. 
metrykę urodzenia, 2. certyfikat przy- 
należności, 5. świadectwo moralności i 
dla kontrolora dowód wymaganej kwa- 
lifikacyi przepisanej rozp. Wydziału 
krajowego z 20/5 1898 L. 26.422. 

Podania wnosić należy do końca 
października 1905. 

Zwierzchność gminna. 

Brzozów, dnia 29. września 1905. 
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| Z1. 2463 [7797 1—3] 
Konkurskuadmachung. 
Eine Lottoamtspraktikantegstelle bei 


MEHIKA.JIM B OÓJACTH HMBHIE OSHATEHOrO CYAY, | dem k, k. Lottosrute iu Lemberg. 


Es können nur solehe Bewerber be- 
rücksichtigt werden, Welche das Untergy- 
mnszyum oder die Unterrealschule, bezie- 
kungsweise eine denselben gleichgestellie 
Lehranstalt mit gutem Erfolge absolviert 
und das 17 Lebensjahr vollendst haben. 

Die Bewerber haben ihre eigenhändig 
geschriebenen, mit den Studienzeugnissen, 
dem Nachweise der österr. Staatsbürgsr- 
schaft, dem vorschrieftsma:sig ausgefertig- 
ten Unterhaltsreverse und einem staatsärzt- 
lichen Zeugnisse über ihre Gesundheit und 
körperliche Eignung fr Civilstaatsdienst 
belegten Gesuche unter Angabe der allfalli- 
gen Sprachkeantnisse bis längstens 25. 
October 1905 bei der k, k. Lotto- Gefäålls- 
Direction in Wien einzubringen, 

Lemberg, 2. October 1905. 


LW. 9v,41u2,905 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyum z zapisu 
śp. księdza Jana Kucharskiego o rocznych 
600 kor. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów Akademii rolniczej w Dublanach, 
a ubiegać się mogą o nie tylko synowie 
prawdziwie biednych rodziców narodowości 
polskiej obrz łać. Pierwszeństwo mają sy- 
nowie biednych ale prawych urzędników 
prywatnych, a znowu między tymi, przy 
równych zresztą własnościach tacy, których- 
by rodowód szlachecki był udowodniony. 

Kandydaci wiami wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi Akademii rolniczej w Du- 
blanach do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15. listopada rb. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świa- 
dectwo szkolne a względnie również dowody, 
iż są synami prywatnych urzędników, lub 
że należą do szlachty. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 


[7795] 


Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 
Lwów, dnia 28. września 1905. 


Piotrowski. 
Kuratele. 
L. cz. P. 2705 (1) [7498 3—3] 
Władysława Buczkowskiego, syna śp. 
Jana i Maryżnny z Brzeżan uznaje się 
mainotrawnym, kuratorem dlań mianuja się 
Zygmunta Buczka z Brzeżan. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 19. sierpnia 1905. 


L. cz. P. 227/5 [7563 3—38] 
Ilko Łajuk Semena uznany został za 

umysłowo chorego a kuratorem jego usta- 

nowiono Fedora Kryckaluka z Wierzbowcea. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 31. lipca 1905. 


L. cz P. VI. 209/5 (6) [7633 3—3] 
Profym Tataryn, syn Pawła z Doliny 
uznany marnotrawcą, kuratorem jego Aksen- 
ty Zazulak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Czortków, dnia 14. sierpnia 1905. 


L. cz. A. 565.8, P. VIII. 27/4 (13) 
[7435 3—3] 
Za umyslowo niedołężną uznano Roza- 
lię Mateja córkę Michała z Lasku. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Mateję w Lasku. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, daia 10. sierpnia 1905. 


L. cz. L. 12/5 (4) [7434 8-—8] 
Antoni Maciejko z Krakowca uzaany 
sądownie z4 marnotraweę. 
Kurator Jan Małysz z Krakowca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 2. września 1905. 


L. cz. POJES (0) [7446 3—3] 
Za marnotrawnego uznano Piotra Sa- 
waryna w Krotoszynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Dominika 
Kurkowskiego w Krotoszynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wianiki, dnia 17. maja 1905. 


L. cz. A. 5041, P. 1062 (14) [7436 8—3] 
Za umysłowo niedołężną uzuano Teklę 
Kowal z Rdzawki. 
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Rapacza z Rdzawki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 15. czerwca 1905. 


i A AŚ Ea en a 


L. cz. A. VII. 450/4 (7) [7437 5—5] 

Z» umysłowo niedołężaych uznłno 
Wiktoryę Staszlówną i Amazę Sztaszlóweą 
córki Wojciecha w Zuksuchem. 

Kuratorem ich ustanowiono Stanislawa 
Jarosza w Zubszchem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VHI. 
Nowy Targ, dnia 80. czerwca 1905. 


L. cz. P. 255/5 (3) [7497 3—5] 
Maryan Łada Zabłocki, rewident e. k. 
kolei państwowych z Brzeżan uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem dlań ustanowiony 
pana Grecyan Łada Zabłocki, starszy radca 
rachunkowy Dyrekcyi sxarba we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Odeziaż JII, 
Brzeżany, dnia 10. sierpnia :905, 


L. cz. P. 241,5 [7773 1—3] 
Hryć Lasytezuk Fedora uzasny został 
marnotrawcą, a kuratorem jego usłanow.0no 
Michała Łasytczuka Jakowa w Starym Ko- 
sowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 5. września 1995. 


L. cz. P. 146,5 (4) [7724 1—3] 
Zofia Michajtuk Dmytra z Rożnowa zo- 
stała uznaną umysłowo chorą, kuratorem jej 
ustanowiono Nykołaja Michjaluka Drmytra 
z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial V. 
Zabłotów, dni» 2. lipca 1905. 


L. ez. P. 186,5 (6) [7723 1—3] 
Semen i Nastia Dmyiruki z Zebranó- 
wki zostali uznani marnoirawcami, kurato- 
rem ich ustanowiono Tanasyja Regus z /e- 
branówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, ania 2. lipca 1905. 


L. cz. P. 128/5 (4) [7058 1—3] 
Za umysłowo chorego uznano Autonie- 
go Gazdę zamieszkałego w Strzeszynie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Woj- 
ciecha Gazdę w Strzeszynie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 25. linca 1905. 


L. cz. P. 3954 (7) [7495 1-8] 
Zawieszoną na Mikołajem Jaremą z po- 

wodu umysłowej choroby kuratelę uchyla się. 
C. k. Sad powiatowy, Owazisł HI 
Brzeżany, dnia 8. sierpnia 1905, 


L. ez. P. IV. 58/5 (8) [7770] 
Aang Głuszko z Kołtowa uznano za 
umysłowo chorą, kuratorem dla niej usta- 
nowiono Jana Głuszko z Kołtowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 7. sierpnia 1905. 


L. cz. L. IIM. 65 (12) [7769] 
Za umysłowo chorego uznano Józef- 
Malka w Stryju. 
Kuratorem jego ustanowiono Ludwika 
Ostafińskiego w Stryju. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 13. sierpnia 1905. 


L. cz. L. II. 8/5 (4) [7725] 
Za niewłasnowolnego uznano Sanki; 
Qaryka w Winwikach. 
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Petrań w Winnikach. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 9. września 1905. 


L, cz. A. 155 (14) [7636] 
Za umysłowo chorą uznano Heleny 
Zakrzyńską w Izdebniku. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko 
źlaka w Tzdebniku, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Kalwarya, dnia 29. sierpnia 1905. 


L. cz. L. 85 i [7698] 
Józef Misiewicz z Łoszniowa jest wario- 
trawny. 
Kuraiorem ustanowiono Józefa Laszczyń- 
skiego z Łoszniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tr.mbo*la dnia 18. czerwca 1905. 


BEZ L. 165 
Jan  Boci:nowski 
umysłowo chory. 
Kuratorem ustanowiono Józefa Kościel- 
niaka z Trembowli. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Trembowla, dnia 4. sierpnia 1905. 


[7697| 
z Tremvowli jest. 


L. cz. P. 148/4 (7) 
Zawieszoną nad Jadwigą Kluza z Pstrą- 
gowy kuratelę znosi się z powodu zupełnego 
wyzdzowienia. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 15. września 1905. 


L. ez. 85 (8) [2665] 
Iwan Kałyta z Ruskiego uznany został 
umysłowo chorym, kuratorem jego ustano- 
wiono Pawła Kałytę. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lutowiska, dnia 31. sierpnia 1905. 


L. cz. L. VIII. 6;5 (6) [7661] 
Karola Piotrowskiego z Gorlic uznano 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 

Jana Piotrowskiego, syna Michała z Gorlie. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Gorlice, dnia 14. września 1905. 


L. cz. L. 14/5 [7699] 
Jeryna Hołodna z Brykuli nowej jest 
marnotrawną. 
Kuratorem ustanowiony Jakim Sygien 
z Brykuli nowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trerobowla, dnia 28. lipca 1905. 


L. cz. IV. 19687 (11) [7686] 
Zawieszoną nad Iwanem Fościakiem z 
Małkowie kuratelę z powodu marnotrawstwa 
uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 25. maja 1905. 


L. cz. 88/5 (6) 


[7646] | ba odgraniczenia gruntów 
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i lasów 
gminnych. 

W obec tego, że Wydział powia- 
towy postanowił roboty te oddać w 
akord inżynierowi cywilnemu lub też 
autoryzowanemu geometrze podaje o 
tem do wiadomości tychże z zapro- 
szeniem do wniesienia swych ofert z 
dokładnem podaniem warunków do 
tutejszego Wydziału powiatowego naj- 
później do dnia i5. października b. r. 

Wszelkich wyjaśnień w tym 


względzie tak ustnie jakoteż pisemnie | 


udziela biuco Wydziału powiatowego 
w Turce. 
Wydział powiatowy. 
Turka, dnia Ż6. września 1905. 
Prezes: 


M. Pruchnicki. 
L. Prez. 17.522 [7782 2—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Jan Wewiórski 
e. k. notaryusz w Budzanowie wskutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 17. lipea 1905 L. 12.633 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Bursztynie z dniem 30. września 1905 z 
urzędowania w Budzanowie ustępuje, a dnia 
5. października 1905 urzędowanie w Bur- 
sztynia obejmuje. 

Lwów, dnia 26. września 1905. 


L. cz III. 162,65 (1817) [7741] 
W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 


[7760] | austr. Banku narodowego w Wiedniu prze- 


Michał Kmiecik z Podgórza umysłowo | ciw Karolowi Kozakiewieżowi o 1888 fi. 38 


chory. Kuratorem 
Jędryczka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żmigród, dnia 22. sierpnia 1905. 


L. cz. L. VIIL 55 (3) [7717] 
Dawid Lachs z Gorlie uznany umysłowo 
chorym, kuratorem ustanowiono Samuela 
Holzera z Gorlice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 14. września 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 1294. [7704 3—3] 
Ogłoszenie. 
W wielu gminach powiatu tur- 
czańskiego zachodzi konieczna potrze- 


L. cz. Ne. 2315 (6) 


ustanowiony Wojciech | ct. ma być Kwie vel Chawie Berger za.nęż. 
j Fink doręczoną uchwała z 24. czerwca 1905 


MI. 162/65 (1811), którą zezwolono na wy- 
danie dr. Stanisławowi Zbyszewskiemu, Ju- 
liuszowi Bergerowi i El. Jakóbowi Bergero- 
wi z depozytu książeczki oszczędności Nr. 
7188 na 1014 kor. 70 hal. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ewa vel 
Chawa Berger zam. Fiak obecnie przebywa, 
ustanawia się celem strzeżenia jej praw ku- 
ratora w osobie dr. Stanisława Angarmana, 
adw. w Przemyślu. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sę 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Przemyśl, 10. września 1905. 


[7509 2—3] 


EGYy It. 


Towarzystwo akcyjne „Compagnie Galicienne de mines w Paryżu“ przez zarejestro- 
wanego reprezentanta Piotra Gasca w Krakowie wniosło do e. k. Urzędu górniczego okręgo- 
wego w Krakowie prośbę o przeprowadzenie w myśl $ 101 p. u. g. dochodzenia mającego 
na colu ekspropryacyę następujących w gminie katastraluej Libiąż mały położonych grua- 
tów, których właściciele wydalili się z miejsea swego zamieszkania i miejsce ich dzisiej- 
szego pobytu jest nieznane: 


m8 | Liczba | p ponrzetnia Imię i nazwisko Miana e Dokad się | 
SH] parcel właściciela hipot. samia ikain wydalił | 
267 | 3449 | a70 m?f Tomasz Kania | Libiąż mały nie wiadomo | 
295 | 2190/1 |13 a70 m?] Józef Wilczak w I./3 części | pochodzi z Grom-| do Ameryki 
ca mieszkał w 
Libiążu małym 
495 | 3588 |16a72 m?] Oskar Schaub nabywcy | nie wiadome nie wiadomo 
3589 |16a29 m*] licytacyjni w sprawie III. ; 
3451 |14a75m*] 137,85 
| 3448 [13 a60 m? 
3447 |l2a34m?] Lina John, Marta John | Tarnowice, górnyj nie wiadomo 
Szląsk 
336 | 5513/1 |12398m*]|] Jan Czubała, syn Jana Moczydło l do Ameryki 
3462/2 | Jat2m*] Julia Czubałowa z Szu- 
mniaków 
565) 3468 |13a52 m7] Julianna Szumniakówna | Moczydło do Ameryki 
685 3462/11 7a4l m?] Juliana Cznubałowa Moczydło do Ameryki 


Do zastępstwa tych nieobecnych właścicieli w postępowaniu ekspropryacyjąem, usta- 
nawia się kuratorem ad actum pana Kazimierza Bąka, kandydata notaryslnego w Cbrza- 
nowie, który zastępować ich będzie, dopóki się sami nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 


ustanowią. R 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział L. 


Chrzarów, dnia 11. września 1905. 


L. ez. Gw. 1971/5 (1) 
| Przeciw niewiadomemu z pobytu Da- 
j widowi Beissowi przedtem w Przemyślu, 
| wniesiony został do tnt. sądu przez Towa- 
srzgstwe eskentowe w Przemyslu pozaw o 
| wydanie nakazu zapłaty swa wekslowych 
| 181 kor., 300 kor., 150 kor. i 300 kor. zpa. 
| Na podstawie pozwu wydano nakaz 
| zapłaty. 

i Ustanowiony celem strzeżenia praw 
i Dawida Be:ssa, kuratorem dr. Margulies, 
| adwokat w Przemyślu zastępować go będzie 
¡w rzeczonej sprawie na jego koszt i mie- 
j bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 25. września 1905. 


L ez. Uw. IV. 2345/5 (1) [7787] 

Przeciw p. Mozesowi Steuermakowi, 
tórege miejsee pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do niżej wymienionego ce. k. 
sądu przez p. Estere Kandel we Lwowie 
pozew wekslowy o 1800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Maurycego Kahanego, adwo- 
kata we Lwowie kuratorem, który go zastę- 
pować będzie w rzeczonej sprawie, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nieza- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11. września 1905. 


L. ez. Ne. IV. 228/4 (3) [7690 1—3] 
C. k. sąd powiatowy w Kozowie ogła- 
szą, że w depozytach jego złożone są niżej 
wymienione efekla i gotówki, do Których 
właściciele od przeszło lat 30 się nie zgłosili: 
j) w masie Semka Stecyka ze Sosno- 
wa gotówka 7 kor, 14 hal.; 

2) w masie Wasyla Łapczyńskiego z 
Telaczego gotówka 49 kor. 16 hal.; 

3) w masie Maryi Kozak 2-0 Wer- 
ciuka z Telaczego 12 kor. 60 hal. 

4) w masie Zygmunta hr. Dzieduszy- 
ekiego z Medowy książeczka gal. Kasy oszezęd 
ści na kwotę 682 kor 71 hal.; 

5) w masie spadkowej Ignacego Klo- 
nowskiego z Ptauczy wielkiej książeczka gal. 
Kasy oszezędności na kwotę 13 kor. 81 hal.; 

6) w masie niewiadomego właściciela 
książeczka gal. Kasy oszczędności na kwotę 
11 kor. 60 hał.; 

7) w masie Andrucha Smaczyto z Olesi- 
na gotówka 4 kor. 65 hal.; 

8) w masie Haśki Faryon z Wybudo- 
wa gotówka 7 kor. 20 hal.; 

9) w masie Bazylego Czyżewskiego ze 
Zborowa książeczka gal. Ka:y oszezędności 
na kwotę 68 kor. 80 hal.; 

10) w masie Iwana Przyszlaka z Ko- 
zówki książeczka gal. Kasy oszczędności na 
kwotę 31 kor. 50 hal.; 

11) na rzecz Piotra i Celestyny Mo- 
rowskich prywatny skrypt dłużny na 12.316 
koron. ; 

12) Celestyuy i Hipolita Łączyńskich 
weksel na kwotę 2000 kor. 

Wzywa się wszystkich do powyższych 
depozytów uprawnionych, aby w przeciągu 
jednego roku, Sześciu tygodni i drzech dni 
od dnia ostaniego ogłoszenia edyktu swaje 
prawa w sądzie podpisanym zgłosili i wy- 
kazali, gdyż po upływie tego terminu go- 
tówka i książeczki kas oszczędności będą 
uznane za przypadła i e. k. Skarbowi Pań- 
stwa wydane, zaś dokumenty złożone do 
registratury Sądowej bez dalszej odpowie- 
dzialności Skarbu Państwa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 12. lipca 1905. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 1142 stow. II. 241 [7729] 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrzą stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszemia: 
Puławskiego 10. 

Brzmienie firmy: Polskie towarzystwo 
nakładowe stowarzyszen:e zarejestrowane Z 
ograniczoną poręxą. 

Członkowie dzrekcyi wybrani na wal- 
Rem zgromadzeniu 22, lipea 1905, Ludwik 
Kulczycki, literat, Wilhelm Herz, literat 
i Anastazy Stanisław Kazimierz 38-im. Róg, 
literat, wszyscy wə Lwowie zamieszkali 
członkami dyrekcyi zaś Tadeusz Wyrzyko- 
wski, literat we Lwowie trzecim zastępcą 
dyrektora. 

Dsta wpisu: 14. września 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 14. września 1305, 


Lwów, ul, 


[7789], G. ZI. Firm. 214 Ges. I. 147 


[7525] 
Eintragung einer Ges-llsehafislirma. 

Eingetragen wurde ia dəs Register ffir 
Giesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Biala. 

Firmawortlaut: Wiener 
Filiale Bisita Biala. 

Zweigniederlassung; der in Wien mil 
der Firma: Wiener Bank-Vereia bestehen- 
den Iaupinied:rlassung, 

Gesellschaftsform:  Aktiesgesellsehafi 

deren Firma seit dem 12. V. 1869 bei dem 
k. k. Huzdelsgerichte in Wien eingetragen 
ist, gründei sich auf die Koncessionsurkunde 
des k., k. Ministeriums des Innern vom 31. 
III. 1869 Z. 3606/282, auf die am selben 
Tage stastlich genemigren Statnten und auf 
den Konstituieruagsakt vom 28. IV. 1869 
Z. 2869; für dieselbe sind nunmehr die ia 
der ordentlichen Generalversamialung vom 
6. IV. 1905 beschlossenen und mit Erlass 
des k. k. Ministerium der Innera von 30. 
V. 1905 Z., 22.334 genemigiten, teilweise 
geänderten Statuten verbindlich. 
l Zweck der Gesellschaft ist: Handels- 
Finsuz-Iodustrie- und Immobiliar-Geschäfte 
jeder Art für eigene oder fremde Rechnung 
zu betreiben. Die Gesellschaft ist insbeson- 
dere berechtigt, unter Beovachtung der für 
die einzelnen Geschäftszwoige bestehenden 
Gesetze das Prommessen- und Ratenbriefge- 
schaft zu betreibea die Versicherung gegen 
Kursyerlust bei verlosbaren Wertpapieren 
im Falle der Verlosung vorzunehmen und auf 
den Uberbringer oder auf Namen lautende 
Einlagebicher zuszugeben. 

Die Dauer der Gesellschaft ist auf 90 
Jahre vom Tage der Genehmigung der Sta- 
tuten festgesetzt. 

Das Aktienkapital beträgt dərzeit 
100,000.000 K., verlegt in 250.090 Stuek 
volleingezalte, auf den Uberbringer lauten- 
de Aktien 4 400 K., und kann über Bo- 
schluss der  General-Versammlung auch 
ohne besondere staatlicha Genehmigung anf 
einmal oder sukzessivə bis auf 130,000.000 
K., erhóht werden. 

Die Kundmachungen der Gesellschaft or- 
folgen rechtswirksam durch die „Wiener 
Zeitung“. 

Den Vorstand der Gesellschaft im Sin- 
ne dər Artikel 227 bis 241 H. G. B. bildet 
die Direktion, welche aus zwei oder mehre- 
ren vom Administrationsrate ernannten Di- 
rektoren besteht. Als solche sind dermalen 
Karl Stógirmayer, Bernhard Popper, Felix 
Kuranda und Hugo Marcus, sammtlich 
wohnhaft in Wien, bestellt. Der Admini- 
stratlonsrat ernennt such die Stellvertreter 
der Direktoren. 

Dis Firma der Gesellschaft wird nach 
$ 18 der Statuten kollektiv gezeichnet: 


a) von zwei Direktoren oder zwsi Di- 
rektorenstellvertretern, b) von einem Di- 
rektor und einem Direktorstelvertreter, e) 
von einem Direktor oder einem Direktor- 
stellvertreter und sinem Prokurist*n, d) von 
zwei Prokuristen, wenn von denselben einer 
dureh den Administrationsrat für eine 
bestimmte Zeit oder dauernd ermächtigt 
wurde, die Firma in Vertretung eines Di- 
rektors oder eines Direktorstellvertreters zu 
zeichuen; wobei diese Ermächtigung bei der 
Mitfertigung ersichtlich zu machen ist. 


Die Firma der Zweigniederlassung 
kann auch von zwei Prokuristen gezeichnet 
werden, wenn einer derselben zu deren Vor- 
standa oder Vorstandstellvertretsr der betre - 
fənden Zweigniederlassuag bestellt und vom 
Administrationsrate ausdrūcklich ermachtigt 
wurde, mit einem anderen Prokuristen zu zei- 
chnen. Die Direktorenstellvertreter sowie die 
Prokuristen haben ihrer Unterschrift einen die 
Prokura andeutenden Zusatz beizufügen, Die 
Zwsigniederlassung in Biała wird Zufolge 
Beschlusses des Adininistrationsrates vom 7, 
VI. 1905 kollektiv gezeichnet von Karl Stó- 
germayer, Bernhard Popper, Felix Kuranda 
und Hugo Marcus, sammtlich wohnhaft in 
Wien, als Direktoren; Salomon Fischer, 
wohnhaft in Wien, als Direktorstellvertre- 
ter; Ludwig Neumnaun, Josef Fantl, beide 
wohnahaft in Biała, Otto Fasal, wohnhaft in 
Friedek, Arnold Bauer und Emil Gross, 
beide wohnhaft in Wien, als Prokuristen, 
wobei bemerkt wird, dass Ludwig Neumann 
zum Vorstande der Zweigniederlassusg in 
Biała und Josef Fantl zu dessen Stellvar- 
treter bestellt und bside dia Firma gemeja- 
schaftlich mit einem zweiten Prokuristen zu 
zeichnen ermächtigt sind. Die Zeichnung 
erfolgt darauf, dass je zwei der vorgenann- 
taa Firmanten, und zwar die Direktoren- 
stellvertreter und die Prokuristen mit einem 
die Prokura andeutenden Zusaize, unter den 
vorgedruekten oder von wem immer go- 
schriebesen Firmenwortlaute „Wiener Bank- 
Verein Filiale Bielitz-Bia!ta* ihrea Namen 
beisetzten. 

Datum der Kiatragueg: 15. Septem- 
ber 1905. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 
Wadewies, am 13. September 1305. 


Bank-Verein 


G. Zl. Firm. 900. Ges. I. 25/50 [7313 1—3] 


Eingetragen wurde im Genossenschafis- : spólnicy Józef Stein. Sehulem Siein, Aron Í 


register bei der Firma: „Handels- und Ge- 
werbebank ın Kopyczyńce, reg. Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung, dass bei 
der Generalversammlung de dsto 11, Juli 
1905 die Aufiössusg der Genossenschaft obua 
vorgingiga Liquidation beschlossen wurde 
mit dem, dass Frau Bertha Thaler als Ces- 
sienarin der Gencssenschaft alle Activa und 
Passiva derselben übernimmt und ermächtigt 
ist alle nach ausstehenden Forderuałgen der 
Genossenschaft eluzuklagen und für sich 
eiazutreiben, Pfindungen vorzunehmea, Ver- 
gleiche zu schliessen, sei es im cigenen 
Nsmen oder im Namen der Genossenschaft 
den Empfang von Geld r zu quitieren, Wechsel 
einzuklsgen, intabulirte Forderungen zu lö- 
schen, ebenso vom Tage des 11. Juli 1905 
an alle unter der Adresse der Genossen- 
schaft einzuzatlenden oder an dieselbe der 
Post gesandten oder einzusendenden Gelder 
in Empfang zu nehmen, wie auch alle Ge- 
riebtssticke zu unterfertigen. 
K. k. Krejsgericht, Abth. II. 
Tarnopol, den 22. August 1925. 


G. Zl. Firm. 4655 [7675] 
Eintragung einer Einzelfirma. 
Eingetragen wurde in das Register für 
Kinzelnfirmen : 
Sitz der Firima: Dobromil. 
Firmawortlaut : Dampfsagewerk Samuel 
Lichtmann. 
Iuhaber (1.): Samuel Lichtmann. 
Firmazeichnung: Unter der Firmabe- 
zeichnung Vor- und Zunahme des Eigen- 
thiimers der Firma. 
Datum oer Eintragung : 26, August 1905. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheilueg TI. 
Przemyś!, am 9, September 1906. 


L. cz. Kirm. 2015 p J. II. 9 
Wyżreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Biała. 
Brzmienie firmy: Rudolf Tauber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
skór. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu 21. września 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 20. września 1905. 


[7683] 


L. cz. Firm. 334 stow. II. 882 [7742] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sędziszów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kre- 
dytu kupieckiego w Sędziszowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 

Zmiana statutu: $ 13 statutu opiewać 
będzie: Wszelkie obwieszczenia Towarzystwa 
ogłaszane będą przez przybicie w czterech 
miejscach w Sędziszowie. 

Data wpisu: 81. sierpnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy, Uddział IV. 

Tarnów, 31. sierpnia 1905. 


L. cz. Firm. 800/5 [7743] 
Obwieszczenie 

Skutkiem zwinięcia przemysłu wykre- 
ślono z rejestru firmę pojedynczą: Saul 
Jammenfeld handel towarami bławatnymi w 
Złoczewie i firmę spółkową: Józef Noe Lö- 
wenherz i Jonasz Rosenzweig spółka dls 
przedsiębiorstwa wyrębu lasu i handlu drze- 
wem w skarbie Łopatyńskim w Łopatynie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 9. września 1905. 


L. cz. Firm. 224;5 Poj. I. 80 
bwieszczenie. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
śluno : 
Siedziba firmy: Krosno. 
Brzmienie firmy: Wolf Brandstśtter 
handel towarów bławatnych w Krośn e. 
Skutkiem zwinięcia przemys!a. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 2. września L905. 


[7706] 


L. cz. Firm. 711. Sp. IL. 588 [0740] 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa 
nych już w r:jestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy : Podgórze. 

Brzmienie firmy: „J. Stein et Söhne“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya 
i odczyszczanie pierza. 

Wystąpił: z dniem 13. wrześBia 1905 
jawny spólnik Mozes Stein. 


$ 
f 


il 


Uprawnieni do zastępst a są pozostsli 


i Stein i Abraham Austera. 
i speezalne wpisy F. Z. firmę podpisują 
Fo Stein | ebok niego którykolwiek re 
spolmików 

Daia wpisu: 09. września 1905. 

C. k. Sad krajowy jako haadiowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 18, września 1905. 


L. cz. Firm. 1570 st. I. 15 
Ogłoszenie. 
Zadatwiając wniosek likwidatorów To- 
warzystwa spożywczego w Busku, stowarz. 
zarejestr. z ogran. poręką pod l. cz. firm. 
187,5, a to p. Kizyka Hafaera i p. Marku 
sa Goldberga, wedle którego Towa:zystwo 
to jesz:ze przed kilku laty czynności swoje 
ukończyło 1 żadea pretensya Towarzystwa 
do osób trzecieb, ani też odwrotnie nie 
istnieją, zarządza się niniejszem wykreślenie 
wspomnianej firmy z rejestru towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 12. sierpnia 1905. 


[7710] 


L. cz. Firm. 868 stow. I. 317/1 
Protokowanie firmy, 

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wp'sano firmę „Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Stobódee dżu- 
ryńskiej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką* z tam, że stowarzy- 
szenie to zawiązało się ma podstawie statutu 
z daty Słobódka dżurzyńska, dnia 13. czer- 
wea 1905. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 

1) dostarczanie członkom swoiin w 
miarę potrzeby i użyteczności celu i w mia- 
rę fumduszów pożyczek potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków ; 

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności ; 

3) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spóiki. 

Zarząd składa się z 7 członków a to: 

1) Ks. Ignacy Rakszyński, proboszcz 
w Słobódce dżuryńskiej jako przewedniczący; 

2) Jan Seredyszyn, rolaik w Słobódce 
dźuryńskiej jako zastępca przewodniczącego; 

8) Józef Tymków, rolnik w Słubódce 
dżuryńskiej jako członek; 

4) Michał Prus, rolnik w Słobódce 
dżuryńskiej jako członek ; 

5) Jan Wojtyński, zarządea dóbr w 
Słobódce dżuryńskiej jako członek; 

6) Mikołaj Prus, rolnik w Słobódce 
dźuryńskiej jako członek ; 

7) Dmytro Tytaków, rolnik Słobódce 
dżuryńskiej jako członek. 

Firmę stowarzyszenia w tea sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyc:śaiętej dołą zają swa podpisy prze- 
łożony zarządu względnie jego zastępca i 
jednn z członków zarządu. 

Za zobowiązania stowatzyszenia odpo- 
wiadają wszyszy członkowie solidarnie całym 
swym m jątkiem, 

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę- 
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach $$ 
17—30 i 86 statutu przez przewodniezlcego 
rady nadzorczej lub jego zastępcę i ogłasza- 


[7312] 


ne na tablicy koło kościoła w Słobódce 
dżuryńskiej. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Oddział II. 
Taraopol, dnia 15. sierpnia 1905. 


W. cnp. Pipu. 248/5. Crog. I. 197 [7578] 
ƏMİHH 1 MOMATKU X0 BIACAHAX yÆe 
fipM GTOBapHIieHP. 

BrcaRo B peeerp cToBapanieHk 3apoó- 
KOBAX i roclojrapaux miy cToB. I. 197 mpu 
fipmi „Cniaca omayzocna i NO8H40K B Kas- 
Him eToBapuiuejc 3apeeerpoBaHe 3 He0ÓMe- 
KEHON IOPYKOIO*, 

Jaena sapaxry yerymuii MO MACIA $ 
16 crawyry a) Mocap Anin macroaTeJb Ba- 
paaxy, 6) Hukozań Byqunit, 3aCTYNHAR Ha- 
eroarea u B) FO3bko bpoka unen Bapary. 

. Hera sapany Buópami Ha 3AVAJILHHM 
eoópaaio ama 26. mororo 1905 1) o. Jlyka 
Jlemgyk rp. kar. Iapox B KambHOM AKO Ha- 
ETOATEJIB BApary, 2) Mocup Anin aro sacry- 
IHMK HacroarejA, 8) Hukomak Byrauń aro 
eH 3apAjry. 

Jara guacey: 19. cepraa 1905. 

M. s. Cyą okpyskanhń AKO TOproBelbHnA, 
Biąxiu LE. 
Jo.rouiB, „aa 19. cepraa 1905. 


U. cnp. Pip. 521/5. Cros. II. 1180 [7574] 
ƏMİHH i AOTATKH 40 BIHACAHNX BIKE 
QipM cToBapnzineBk. 

BanexaTb BiAcaTu B pe£eTp CTOBA- 
BALEHE 3ApOÓKOBHX i TOCIIONAPJAX. 


rl 


Craine $ipua : TapHazBnna „iera. 

Bncuize fipnn: Cuixa omajHocra i 
MOSMOR ELORAPUIICHE BADEECTPOBAHE 3 Heol- 
MexKEROIO IIOPyKOM. 

l. Taxen aupekqmi ymep: IOpko JMe- 
BUĄKAŃ. 

2. Taen zapekuui Buópamuh : Muxait- 
ao I oporeHko. 

„Jara Bmacy : 19. cepraa 1905. 
I. s. Cyg owpysxamń AKO ToproBemrbani, 

Biąątn IL. 
OragnemaBis, 19. cepuaa 1905. 


TL. enp. Pipm. 984. Cros. III. 30 [7092] 
Brac fipun eroRapunieHa 38ap0ÓKOBOrO 
i roerojrapckoro. 

Boacano B peecrp cTOBapuLenb sa- 
poókoOBKx i rocNogapckAx. 

Miene oci.roezu : Ilyerounru. 

Pipma sBygure : HaporAni Mix, ero- 
BapnauieHe BapeeCTPOBAHE 3 OÓWMEEHO NMO- 
pykoto sB Ilyerounrax*. 

Jara ewaryra : 6. annaa 1905. 

Oócar upezxpaeucrBa : Miano cers cro- 
MyUMTH rociorapeki CHAH UNEHIB „MA ix 
„oópoónry. Mo mepezereAA Toi miM CTOBA- 
paiieRa: 

a) wyrye i nporae HGĄBAIRAMOCTA NA 
UIeHiB, 

6) ypajikye ckmaTU HapAXIB roerorap- 
CKAX, HacjHA i T. M. MIA CBOÏX ureHiB, 

B) Bege TOproB.Io i „oeraBy 'roBapiB 
NIA UIEHIB, 

r) rpoqae i rreperBoproe BHTBODH WIEHiB, 


i m) gepes aó0pr BIRGA i T. NU 
Í pate mik ureHami (axori BijoMOGH ipo 
TOGIOJFAPELBO, 
e) aaoxouye mo Meioparrnii pidbNoro 
i AOMAIROrO UPOMACAY, 
W) mpańimae MO oóopowy RAMT 3a 
YGHOBIGRHM OHPOREHTOBAREM, 
(8) JALIAE YICHAM HpLELYNANN MOBI 
YOK Í B Barai JOKORYE MAA UdIEHIR TOJ- 
TOWHI MUpAEMCTBA CROMOMIYTİ. 
i MixxBRiCTL OŐMCRCHA AMME Na UI- 
HİB, 8 BAKADJEHEM BCAKAX iMtepecIR 3 MC- 
YIeHAMH. 
Tae rpeBana : BEoMEKCHHN. 
Japen: eKdarnech 83 udeniB BIM- 
ópaanx uepea Pary erosapuueRa 3 (j. eii- 
una 1905 Buópanm: Cenrka Mory, Labra 
Bemvep, rocmroqapis g Ilycerounwax i Inana 
BasuAbesoTo yupaBirexiG ROM B Ilycro- 
MUTAX. 
Iigunrc ipua: nig regargoo nigun- 
CyfOTb CA ABA YACHH JPIPCRIJNË. 
Oronomena BixÓyBAOTE eH Yepes BI- 
CPABJIEH€ HA TAÓJMNA HepeX ÓYXMAKOM CTO- 
BAPUNIEHA. 
nia ureAbeknitj: Burocnym 10 rop: 
Mowe YTH BUJAYCHHÜ NIBPIUANAK PATAMU 
no | rop. unero yqLIB HeoóMckene. 
QABIYAIBHICITE UIERIE : NEOÓWGRKUMA. 
Zara Bnucy : 16. cepuna 1905. 
I]. x. Cya kpacBnii sro roproBeasniii, 
Biaązia IV. i 
JIsBiB, aan 18. eepraa 1905. 
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MELLA LARARE DAAL RARA ARARA RRRA 


Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych 
i Fabryka mozaiki szklannej 
Prof. ©. Kicielsiki i A. Tuch 


. Wolska 36. M 
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*gleoszenie licytacyi. 


Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty na 


następujące dostawy w 1906 r. 


Przy wnoszenin 
ofert należy Zł0- 


Nan drstawę: Ki Wali W 

Kasie SZJLIALI) : 

1. Leków ; F 3 ; i 50U ca: 
2. Artykułów sanitarnych, waty, organtyny ete o ; 5 : 1000 , 
3. Artykułów sanitarnych, wyrobów gumowych, płótna, poiuszek, worków etu. : 500 , 
4. Mięsa wołowego około 30 010 kg., cielęciny około 25.000 kg., k-śei około 1 500 kg. 2090 n 

5. Słoniny około 6.000 kg, smalcu około 2.000 kg., szynki okoł» 1 500 kg, kiełbasek 
około 43.000 par (wyrób krajowy) : ; o a ; ; S A 500 . 
6. Mąki pszennej, żytnej z młynów krajow. około 83 000 kg. 1000 , 
7. Krup wszelkich, tudzież grochu, fasoli około 29 000 kg. BOO .. 
8. Sliwek suszonych i powideł około 3000 kg. m 200 , 
9. Towarów kolonialnych . ; ; : 500 ,, 
10. Cukru z przeworskiej cukrowni około 7.000 kg. : ; : ; 4u0 , 
11. Piwa faszkowego około 9.000 flaszek. piwa beczkowego około 22.000 litrów 200 p 
12. Spirytusu, rumu i wódki około 2,000 1. 5 3 5 ; 3 SU 
13. Jaj kurzych około 150 000 sztuk R > ; z ; 50U , 
14. Kur żywych około 1.500 sztuk, kurcząt żywych około 8.000 sztuk : : AW 
15 Ziemniaków wybieranych, suchych, zdolnych do przechowania przez zimę około 

1.000 korcy . ; a b ; ; : 5 » 5 à ; 200 ,, 
16. Mydło do prania około 6.000 kg., mydło do rąk około 300 kg , Sody c koło 10.000 kg, 200 ,, 
17. Nafty niezapalnej około 7.000 kg.. świec siearynowych ekoło 70 kg. ; A O 
18. Słomy okłoiowej żytniej około 85.000 kg è : A š AÓ 
19. Ml: ka ni zbieranego 140.000 l, zbieranego 50.000 1., śmietanki 4.600 1. 5 500 , 

Do ofert należy dołą:zyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w pozycyi 1, 4, 5, 18, 14, 


18 i 19. 


Biiższych wyjaśnień na żądanie udzielić może Zarząd szpitala w godzinach urzędowy «hb. 
Oferty ostewplowane znaczkiem na 1 koronę należy wnosić w godzinach urzędowych do biura 
Dyrekcyi szpitala do duia 18. października br. do godz. 12 w południo. 

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10/, od całorocznej dostawy. 


Dyrektor krajowego szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


ZA Z o o 


Ponikła w. r. 


mA cza ma 


| 


Już nadeszły! 
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTROWANY 


i do nabycia po 8 kor. 20 hal. « 


przesyłką pocztowe: 


3 kor. 60 hal. w biurze egloszeń i exspedycyi Tyge- 
duika illustreowanega 
we Lwowie, Pasaż Fiausinana 9. 


Pieniądze najlepiej wysyłać przekaze pocztów ym, 


CEO: z w 


ama 


Romani mb 4 


Mapy « „graliczne irancuskiego sztabu generaluego poszczęgólaych terenów 
wojny jspońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwaagiesa (prowincva 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya) Portu Arthura (pożwyspu Lisu- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. BU hal, następne 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor. 20 hal i po i kor. 40 hał, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po i ker. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


NT. 8d. dT dÓWSAAAŃ 
Biura dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


12 


krórym są zaopatrzone, 
przed ogniem i włama- 
niom zaboazoisczono 


i c Fsbryka: Wisdeń, XVII 8. 
| UE prze i skłal: Lwów, . dake >. HE ika ui. eon 14: 2. 


PETE ZOZ 


ADI ZOE 


P. T. Publiczność mam z a ZB % 
własność xoncesyonowany przez o z. Nam 
pod firmą: 


Kasy zz mk ao Gi 


przez siśarsei państwowy Baur mie 
cznie. 


Arni m z dniem 
iestnict wo 


Wertheimera) 


salecki uprobowane i używase przezeń wyłą- 
RE 8y nieprześcigaione Po ej kozstrukoyi. Najtańsze ceny fabryczne. 


OSY LJ 


jszym objąłem ua 
z dniem 8. czerwca 1905 L. > a AMP 


tzigi wyłączną 


zakład 


Elala FCT, Pasaż Mikolascha. 


Fiala auikcy jkrnza pŚieduiczy w kupnie 
garderoba, srebro, złoto, drogie 


NE P.T. Obywateli ziemskich % pozbyci iu się nar: ędzi rolni zych, powozów ete. ete. 


meble, dywany, obrszy, g 
również í 


sprzedaży rzeczy wszelkiego rodzaju, jakoto: 
kamieni», broń, antyki, dzieła sztuki — ważne 


ILala auixkcyjzxnza najdegodniejsze miejsce zbytu, ważae przy przeprowadzaniu się, wyja- 


zdach i t. p. 


ala anikcy fxnza Wwysyia na żądanie ocen cieli do domów prywatnych. 


FEH ala auikcyjwnzm twa:ta cały ddei. — Wstęp wolny. 


Wystawa antyków. 


Proszę © odwiedziny. 


= a "ZER E Rodowita Angielka 
robze ogloszenia ! świeżo przybyła do Lwowa poszukuje 
od wyrazu pełiiem 3 balerzy, Hustym I lekcyi. Kurkowa 17, I p. 


meae YZ 0 PR 0 Z W 


a Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 


pół Klgr. poleca handel herbaty i kawy 
Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinze 


o r BO 


potitem å balerzy. 


Cukiernia Krakowska 
Lwów, ul Fredry, 
poleca wyborne ciastka po 3 centy. 


m naa e COW ar 


we amen 


E 


Edmunda Riedla, Lwów. 
letnie i zimowe w najlepszy ch ga- ' z 


a Cer aoa e poleca | * ai R SOA pyć ania i nahierani 
CZE a i z ëy 1) a UHA 
Ww. SEBLACZEM buraków, 
a E | ZęvysaC78 OWOCÓW, s 

Lwów, plac Kapitulny 3. i Drut kolczasty do orrod:eń, 
— Konewei ną mleko cd pół da 30 ʻitrów, 
CEOE Z EE, AED | Piomby słowiana i cęgi do p'orabowania, 
Latarnia gosaodarcze naftowe i oliwne, 
Automatyczna st na myszy 


poleca 
ET. 


Zyblikiewicza 36, 


4 pokoje, przedpokój, A ku- 
spiżarka na II. piętrze od 1. 
BOSE do E 


CELADERB 
handel wyrobów żelaznych i metalowych 
E Lwów, Rynek 45, (róg ul Grodzickich). 


5 kor, II WIĘCEJ dziennego zarodki. 


Towarzystwo pończoszko- 


chnia, 


Panienki 


uczęszczające do gimnazyum lub innych szkół znaj- 

dą pomieszczenie wr z z całem utrzymaniem i tio- 

sklivą opiekę; konwersacyę w obcych językaeń. — | 
Niemka i francuska w domu. 


(5 
r 
IE 


IA, 
rog 
e 


T: wych mazya dla zajęcia 
g > domowego poszukuje pań I pa- 
ej E, h 
Boll BA 
| +4 naszej maszynie. Pcjedyńcza i 
szybka robota — przez cały rok 
Ossolińskich 8. —. | ADR $ jętność nie jest potrzebna do tego. 
Es ~ Oddalenie nie przeszkadza, m - 
przyjmuje prenumeratę : |! Thos. H Whittiek & Co., Prag, 
Le Printemps . | Petersplatz 7. I. — 276, 
, i „rana Clin m 


BĘ All nów do policzoszko*ej roboty na 
Jadwiga Bukowska | & 
i a ź zajęcie w demu. Żad:a umie- 
Da następujące pisma francuskie: | > aan pew zecję 


L Amour, | as i ści 
Revue de la Jeune Fille et de zi Gstatnie nowości 

Femme, Nadszedł 
Revue de la Mode, ! świeży transport 
La Toilette des Enfants, | najnowszych 
La Vie au grand Air, lornetek 
La Vie Heureuse, | ni zc 
Le Coquet, | W dużym wyborze i najnowszych | 
Le Costume d' Enfant, wzorach. Ceny najniższe (z per- || 
Les Dessous Elegants, | łowej masy od 8 zł) fi 
Femina, a 


France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 
L’ Illustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 

La Mode I!lustróe, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 

La Modiste Parisienne, 

La Modiste Universelle, 
Le Monitcur de la Mode, 
Musica, 

La Nonvelle Mode, 


Biuro dzienników i ozżłoszcń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosżto:ysy gr. tis. 


IKopernieki i Syn | ą 


>. 2 Tatochanicy 3 
LY 


| wów, pl. Halieki | 
p KASPTOWAdZONBIE 
pat. wozy 6 i 8 metr 
Bexramcya za całeść. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINER 
Wiedoń, Sehottenrisg 27. 
PRZ AXIGRY danos utGra 24. 
s, Jagisiiońska 22. 

sr "fe: 488. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Nicdopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


a e e aa * ZZ + 


Z poważaniem 


taryan Kempner. 


vam I Z PE ana 


zdolni krawcy wojskowi 


znajdą stałe zajęcie w składzie uniformów 


Franciszka Jiras w Mrseście, 


dokąd oferty wnosić należy. 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor 20 hal. 


DO ść rż. WS M H Ef ib 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


= - =—— — mama 6 m BRIO Z m mm. DA — z 


SEP EAN OSNARKY 


do rozsiewu w obecnej porze na słabe oziminy jako nawóz powierzchni 
(Izopfd'U.r15' Uns) 
poleca 


I. gal. Towarzystwo ake. dla przemysła chemicznego 


(przedtem Spółka komandytowa J. Wanga) 
we Lwowie, ul. Akademicka l. 8. 


SSSCYRESONERYYCEEREN 


È RM A KITFYETATET do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod A5 
DT ADi (AŚ AJ, || warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna- 0 
~o a ii š cznym opustem Za naukę szycia i haftu, opa- je 
R kowanie, dostawę do kolei nie liczę nie. 

Dj == WŁADYSŁAW KUKMAWSKI R 
a skład maszyn do szycia 

s Lwów, Pasaż Mikolascha. 

a 


NJ UWAGA  Kierowałem dług'e lata firmą $. p. wuja migo Józefa Iwaniekiego i innemi 
$ pisrwszerzędnemi; majs więc wiedza daje odbiorcy dobrą gwaraneyę za jakość maszyny. 
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Ozdabui każdego poknim i tóka, 1 a 8 fabryki udało mi się nabyć tanio r apenn 

sciennych i 14.000 dywanów prze „ka, ta z chenille} po 

że jestem w możności sprzedawać wspani iły aywan Ścienny OCE ro 

nach jedueki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. długi, o powabnych deseuiach : 

iew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po zł. 2:50 za zaliczką. Szczególnie poleca się gdzie jest 

wilgotne mieszkanie, gdyż dywanv "to są gruba i nie przepuszczają wilgoci. Piękne dywaniki przed łóżka, 
tylko po 70 ct. za sztukę. Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ EXOZRASCH Góding, Mr. 70, Morawa. 
Setki podziękowań i obstaiunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru 
dwości I zwraca pianiądza. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


4 


